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Husajn spotka się z Naserem ® Komandosi palestyńscy
grożą uprowadzeniem dyplomatów

Korespondenci zachodni donoszą, źe na froncie sues-

kim już blisko tydzień panuje całkowity spokój. Żołnie­
rze egipscy zachowują pełną gotowość bojową 1 nie odstępu­
ją od dział, wyrzutni rakietowych i karabinów maszyno­
wych. Nie ma żadnych doniesień o incydentach wzdłuż
Kanału Sueskiego. Izraelczycy znajdują się w odległości
200 metrów i również są w pełnej gotowości.

pisze, te w ub. sobotę przybył
do Izraela nowy transport broni

amerykańskiej. Na statku „Aki-
rous” przyjechały 24 hałubice,
które mogą wystrzeliwać zarów­
no pociski konwencjonalne Jak i
z głowicami nuklearnymi. ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie donoszą, te

jordańska służba bezpieczeństwa

Alarm i pogotowie
przeciwpowodziowe -

odwołane
(INF. WŁ.). Wczoraj w ca­

łym województwie odwołany
został alarm i pogotowie prze­
ciwpowodziowe. Decyzją Wo­
jewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego jedynie ko­
mitety w pow. bocheńskim i

proszowickim zobowiązane
zostały do kontynuowania ak­
cji, zachowania czujności i
pełnej gotowości do przedsię­
wzięć ratunkowych na wypa­
dek ewentualnej konieczności.

Doniesienia brzmiały dość
pomyślnie, na wszystkich rze­
kach stan wody stopniowo się
obniżał. Woda zaczęła także
ustępować z terenu zalanych
ponownie Swiniar w pow. bo­
cheńskim.

Przy sposobności
podkreślić, że władze
wódzkie i powiatowe
golną uwagę zwracają
suwanie szkód w wałach
chronnych, spowodowanych
podczas ostatniej powodzi.
Jest to jednak przedsięwzię­
cie długofalowe, którego rea­
lizację przewidziano do końca
października br. Naprawa u-

szkodzonych wałów kosztować
będzie ponad 40 min zł. Do

prac można będzie przystąp.ć
wówczas, gdy teren obeschnie
i do miejsc .uszkodzeń będą w

stanie dotrzeć ciężkie maszy­
ny i sprzęt, konieczny do wy­
konania tych robót.

została postawiona w stan pogo­
towia w związku z planami nie­
których lewackich ugrupowań
palestyńskich uprowadzenia dy­
plomatów, cudzoziemców, bądź
też członków rządu w celu wy­
warcia nacisku na Husajna, by
zrezygnował z akceptacji planu
Rogersa.

Władze jordańskie ostrzegły już
własne ministerstwa oraz obce

misje dyplomatyczne, by również
we własnym zakresie zwiększy­
ły czujność. Zdaniem obserwato­
rów ewentualne kidnapingi mo­
gą sprowokować armię jordań-
ską i doprowadzić do nowych
walk z komandosami.

KAIR (PAP)
Podano tu oficjalnie do

wiadomości, że król Jordanii
Husajn przybędzie z wizytą
do ZRA 20 bm. Husajn prze­
prowadzi rozmowy z prezy­
dentem ZRA Naserem na te •

mat ostatnich wydarzeń
Bliskim Wschodzie.

Jordański dziennik „Ad-Dustur”

na

Wspólny komunikat radziecko-zachodnioniemiecki

Układ ZSRR - NRF

odpowiada interesom pokoju
W. Brandt opuścił Moskwę > A. Kosygin zaproszony do NRF

Jak podaje agencja TASS,
w dniu 13 sierpnia kontynuo­
wane były na Kremlu rozmo­
wy między przewodniczącym
Rady Ministrów ZSRR A.
KOSYGINEM ł kanclerzem

NRF WILLY BRANDTEM.
Omawiano zagadnienia inte­
resujące rządy obu krajów.

W rozmowach uczestniczyli
ministrowie spraw zagranicz­
nych ZSRR A. GROMYKO i
NRF W. SCHEEL oraz inne
osobistości oficjalne.

zginęło w Indochinach
79 posiedzenie konferencji paryskiej

Na zdjęciu: podczas rozmów
na Kremlu. Z lewej A. Kosy­
gin i delegacja radziecka, — z

prawej W. Brandt i delegacja
NRF.

CAF—PI — telefoto

LONDYN—IIANOI (PAP)
W Sajgonie ogłoszono kolej­

ny komunikat o stratach w

wojnie indochińskiej. Komu­
nikat stwierdza, iż W ciągu
ub. tygodnia poniosło w wal­
kach śmierć 85 wojskowych
USA, a 760 zostało rannych.

Łącznie w toku obecnej
wojny w Indochinach zginęło
43.297 Amerykanów a 286.243
zostało rannych. W ub. tygo­
dniu straty wojsk sajgońskich
wyniosły 376 zabitych i 1011
rannych. Łącznie od 1961 r.

zginęło 111.880 wojskowych
sajgońskich, a 236.269 odnio­
sło rany.

Łańcuch gorących serc

pociąg i pojemnikami z gazem paraliżującym układ

należy
woje-
szcze-

na u-

o-

Wspólny komunikat I

nienaruizslne, obecnie I w przy-
•zlości, granice wazyatkich państw
w Europie, tak jak przebiegają
one w dniu podpisania układu —

w tym linię Odry — Nysy, która
stanowi zachodnią granicę Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowejj
oraz granicę między NRF a NKD.

*

MOSKWA (PAP)
Kanclerz federalny NRF

W. Brandt opuścił w czwartek
Moskwę.

Na lotnisku wnukowskim
żegnał go przewód. Rady Mi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przygotowania

Dowództwo amerykańskie
zakomunikowało, że partyzan­
ci południowowietnamscy na­
dal ostrzeliwują bazę artyle­
ryjską O’Reilly oraz zaatako­
wali drugą bazę Nancy, w któ­
rej mieści się siedziba dowódz­
twa pułku wojsk reżimowych
broniących bazy O’Reilly.

W Kambodży zanotowano

względny spokój na frontach.
Rzecznik wojskowy podał, iż

siły wierne Sihanoukowi o-

strzelały dwie miejscowości —

stolicę prowincji Kompong
Chhnang 80 km na północ od
Phnom Penh oraz leżące w po­
bliżu miasteczko Prey To-

tung.
Premier Syjamu Kittika-

chorn oświadczył, iż USA zgo­
dziły się pokryć w znacznym
stopniu koszty związane z

wysianiem żołnierzy syjam­
skich do Kambodży.

PARYŻ (PAP)
Wczoraj odbyły się obrady ple­

narne 79 posiedzenia uczestników

czterostronnej konferencji w

sprawie Wietnamu.

Nikozja

GROŹBA ZAMACHU

na Zycie makariosa

(Inf. wl.) „Łańcuch gorących
serc” wydłuża się coraz bardziej.
Każdy dzień, niemal każda godzi­
na przynoszą nowe meldunki o

pomocy dla powodzian nadcho­
dzącej z Krakowa, województwa
1 kraju. Jak kto może stara się
ulżyć poszkodowanym w tej cięż­
kiej sytuacji.

Odpowiadając na apel PKPS
Kółko Rolnicze w Toniach prze­
kazało 500 zł., apelując równocze­
śnie do wszystkich kółek z tere­
nu miasta 1 województwa o przy­
łączenie się do tej akcji. Bank

Spółdzielczy w Chrzanowie prze­
kazał na konto PKPS 1000 zł. Po­
nadto Samorząd 1 pracownicy
Banku organizują dalszą zbiórkę
pieniężną oraz odzieży. Równo­
cześnie wzywają oni do organ!-
zowania podobnej pomocy wszy­
stkich pracowników i działaczy
spółdzielczości oszczędnościowo-
pożyczkowej w Krakowskiem.

Odpowiadając na apel Komitetu

Dzielnicowego PZPR na Grze­
górzkach, pracownicy Zarządu
Zakładów Budowy i Naprawy
Maszyn Drogowych „Mądro” w

Krakowie podjęli uchwałę o wpła­
ceniu 0,5 proc, swoich poborów
na konto PKPS. Wzywają oni do

podobnego czynu wszystkich pra­
cowników zakładu oraz kierują
swój apel do podobnych przedsię­
biorstw w Białymstoku, Wrocła­
wiu i Pabianicach oraz do pra­
cowników

Konstrukcji
Z podobną
pracownicy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Centralnego Biura

Maszyn Drogowych,
inicjatywą wystąpili

trzebińskiego Oddzia-

Dożynki
w Proszowicach

w innym terminie
(INF. WŁ.) W związku z wy­

stąpieniem w ostatnich dniach

poważnych opadów deszczu i dal­
szymi zniszczeniami spowodowa­
nymi powodzią, Komitet Organi­
zacyjny przesunął termin organi­
zacji wystawy rolniczej i święta
plonów, jakie miały się odbyć
w najbliższą sobotę i niedzielę
w Proszowicach. O nowym termi­
nie powiadomimy naszych czy­
telników.

W najbliższą niedzielę nato­
miast zorganizowane zostaną po­
wiatowe wystawy i dożynki w

WIELICZCE (otwarcie wystawy na

stadionie sportowym o godz. 10,
rozpoczęcie uroczystości dożynko­
wych o godz. 14) i w MYŚLENI­
CACH (wystawa o godz. 10, do­
żynki o godz. 15). (e)

Uwaga Czytelnicy!
Dzisiaj radca prawny

„Gazety” udziela porad te­
lefonicznie nr 536-23 w

godz. od 12 do 13, a osobiś­
cie od godz. 13 do 14.

UWAGA I Wejścia do

Działu Łączności z Czy­
telnikami od ul. Bohate­
rów Stalingradu 4 (II pię­
tro).

Specjalny _ _ _ _

. . .

nerwowy dotarł do portu wojennego w Sunny Point. Śmiercionoś­
ny ładunek został załadowany dźwigami na stary statek Liberty,
który zostanie odholowany 500 km od Przylądka Kennedy’ego i za­
topiony w Atlantyku,

Na zdjęciu: załadunek pojemników x gazem na statek.
CAF—AP — telefoto

Pierwsze zboże w magazynach

Młodzież
w pracach potowych

WŁ.) Dzień wczoraj-
dniem intensywnej
dla wielu rolników,
przerwy w opadach

(INF.
szy był
pracy
Krótkie____ .

wykorzystywano na koszenie.
W wielu rejonach dało się
zauważyć zwózkę zbóż. Pra­
cowały również młocarnie.
Tam. gdzie wcześniej uporano
się ze sprzętem. Rolnicy do­
starczają do punktu skupu
pierwsze partie rzepaku. Tru­
dne to są żniwa. Rolnicy sta­
rają się jednak zebrać każdy
kłos. Pomagają im w tym mło­
dzi.

Oto cc piszą na te tematy
nasi reporterzy.

proc. owsa. W niektórych groma­
dach, np. w Nowym Brzesku i

Niegardowie rozpoczęto sprzęt
zbóż, rolnicy zwieźli tam ponad
30 proc, żyta, 40 proc, jęczmie­
nia i lo proc, pszenicy.

Kółka rolnicze i międzykółkowe
bazy maszynowe dysponują 187
m’ carn’ mi, z których jednak
tylko 72 są sprawne, 11 znajduje
się w remoncie. Sprawne są na­
tomiast wszystkie 122 konne ko­
siarki oraz 18 rozsiewaczy do

wapna, 18 kosiarek traktorowych
1 13 ładowaczy obornika. (L)

© TARNÓW

© BRZESKO

Młodzież ZMW z powiatu brze­
skiego masowo uczestniczy w ak­
cji „Każdy kłos na wagę złota”.
M. In. w Sterkowcu najwięcej go­
dzin wypracowali przy żniwach u

osób starszych i samotnych — H .

Brzezińska, M. Golec, J. Kubala,
J. Wójcik, K. Lis, S. Baniak. Sko­
sili oni ogółem 4 ha zboża. W Po­
rębie Spytkowskiej, gdzie skoszo­
no 1 ha zboża, inicjatorem czynu
był przewodniczący koła. ZMW —

Aleksander Zgraja, zaś w Łysej
Górze — przewodnicząca koła —

Danuta Mytnik. Młodzi pracowali
tu m. in. na polu Alicji Powroż-
nik. Poza tym otoczyli stałą opie­
ką inwalidkę — ob. Rzepową.

W Mokrzyskach, członkowie ko­
ła ZMW pomagali przy żniwach
swemu koledze — sierocie Stani­
sławowi Gładkiemu. Organizator­
ką czynu w Złotej, była przew.
koła ZMW — Helena Drużkowska.
Młodzi pracowali tu na polach
Jakuba Batora i Ewy Potempy.

Sześciu działaczy ZMW kosiło
zboże na polu Wiktorii Gałek, któ­
rej członkowie koła pomagają w

pracach gospodarskich przez cały
rok. W Milówce pomocą objęto
gospodarstwa Marii Jakubas 1
Stanisława Bujaka, a w Wojako-
wej — gospodarstwo inwalidy A-

darra Górczyka.
W ub. niedzielę zarządy powia­

towe ZMW i ZMS w Brzesku za­
mierzały wspólnie odbyć czyn

społeczny młodzieży przy po­
rządkowaniu pól rolników na

terenach nawiedzonych przez po
wódz. Gromadzkie rady narodowe
nie zapewniły im jednak „frontu
pracy”, twierdząc, że pomoc ta­
ka nie jest potrzebna. Tak było
m. in. w Charzewlcach i Szczu-

rowej. (L)

Wybitnie niekorzystna aura

trudnią zbiory także w powiecie
tarnowskim. Rolnicy wykorzystali
tutaj w pełni każdy pomyślny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

U-

© PROSZOWICE

W powiecie proszowickim do 10
bm. skoszono całkowicie tyto 1

jęczmień, 70 proc, pszenicy 1 M

Agencja TASS opublikowała
wspólny komunikat radziecko-za-
chodnioniemiecki o następującej
tieści:

„Od 11 do 13 sierpnia 1970 r. w

ZSRR przebywał z oficjalną wizy­
tą kanclerz federalny NRF W.

Brandt, który przybył do Moskwy
w związku z zawarciem układu

między ZSRR a NRF. Układ zo­
stał podpisany 12 sierpnia w imie­
nia ZSRR przez przew. Rady Mi­
nistrów ZSRR A. N. Kosygina i
ministra spraw zagranicznych
ZSRR A, A. Gromykę, a w imie­
niu NRF przez kanclerza federal­
nego W. Brandta i ministra spraw
zagranicznych W Scheda.

W czasie t
____

spotkanie sekretarza generalnego | Radziecki uzgodniły datę
kc kpzr l. i. Breżniewa * wznowienia rozmów na temat
Brandtem oraz rozmowy prze- >

wodniczącego
ZSRR A. N.

rządu NRF.

Spotkanie i
w' rzeczowej
korzystne dla obu stron.

Strony wyraziły przekonanie, te

układ przyczyni się do umocnie­
nia bezpieczeństwa w Europie, do

rozwiązania istniejących tu pro­
blemów, do usprawnienia pokojo­
wej współpracy między wszystki­
mi państwami europejskimi nie­
zależnie od różnic w ich ustrojach
społecznych. Rządy ZSRR i NRF

będą przyczyniać się do realiza­
cji kroków, które służą tym ce­
lom.

Strony dokonały także szczegó­
łowej wymiany poglądów na te­
mat szeregu aktualnych proble­
mów współczesnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Oba rządy uznały za rzecz po­
żyteczną kontynuowanie wymiany
poglądów na tematy będące
przedmiotem wzajemnego zainte­
resowania na odpowiednich szcze­
blach.

Kanclerz federalny NRF W.
Brandt zaprosił przew. Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Ń. Kosygina do

złożenia w NRF oficjalnej rewi­
zyty. Zaproszenie to zostało przy-
jęte z zadowoleniem. Termin wi­
zyty zostanie ustalony dodatkowo

drogą dyplomatyczną”.

zakończenie

2 rundy SALT
WASZYNGTON (PAP)

Departament Stanu zakomu-
_ , nikował w dniu 13 bm., że

wizyty odbyło aię stany Zjednoczone i Związek

rady ministrów

Kosygina z szefem

rozmowy odbyły się
atmosferze i były

jest
po-

Artykuł „Prawdy”
Układ między ZSRR 1 NRF

niezmiernie doniosłym aktem

litycznym, podyktowanym przez
samo życie — pisze w artykule
wstępnym dziennik „Prawda”.
Odpowiada on dalekosiężnym in­
teresom pokoju i "jest fundónien-

tem dla dalszego rozwoju stosun­
ków miedzy Związkiem Radziec­
kim a NRF oraz dla utrwalenia

bezpieczeństwa europejskiego.
Należy mieć nadzieję, że po pod­
pisaniu układu zostaną podjęte
praktyczne kroki w tym kierun­
ku — podaje „Prawda”.

„Prawda” przypomina, te Zwią­
zek Radziecki i NRF uznają za

K
tóry to już rok na przełomie
sierpnia i września podnosi­
my alarm z powodu opóźnień
remontów szkolnych placó­
wek?! Problem i w tym ro­
ku pozostaje bez zmian, inny­

mi słowy — żółwie tempo robót na­
dal charakteryzuje prace przedsię­
biorstw budowlanych.

W br. postanowiono wyremonto­
wać (remonty kapitalne i bieżące)
218 obiektów szkolnych w wojewó­
dztwie i 46 w Krakowie. Wojewódz­
two otrzymało do swojej dyspozycji
48.180 tys. zł, zaś miasto — 19.550
tys. zł. Zgodnie z planem przystąpio­
no zatem do roboty. I tu...

CZYHANIE NA WYKONAWCĘ

Aby móc przystąpić do remontu,
niezbędne jest posiadanie pełnej do­
kumentacji projektowo-kosztoryso-
wej. Tymczasem państwowe biura
projektowe odmawiają wykonania
takowej. W efekcie jednostki, pro­
wadzące remonty kapitalne, usiłują
zlecić dokumentację terenowym ze­
społom projektowym przy Wydz. Bu­
downictwa i Architektury Prez. PRN.
Niestety, trzeba mieć łut przysło­
wiowego szczęścia, jeśli zespół przyj-
mie zamówienie. A zatem szuka się
projektanta prywatnego. Inaczej po­
zbawiony dokumentacji obiekt, zo­
stanie skreślony z planu remontu.

W br., w rezultacie takiej .ytuacji do
dziś nie podjęto remontów w Lic. Ekono­
micznym i Techn. Drogowym w Bocbnl,
w «zkolach podstawowych w Przyszowej
(pow. Limanowa), w Grybowie 1 Tyliczu
(pow. Nowy Sącz), w Ryglicach i Clęż-

do konferencji na „szczycie"
krajów niezaangażowanych

Udział wezmą 74 kraje

ograniczenia zbrojeń strategi­
cznych po ich odroczeniu, któ­
re ma nastąpić w piątek 14
sierpnia w Wiedniu. Następ­
na faza rozmów ma s:ę od­
bywać w Helsinkach. Termin
rozpoczęcia tej
będzie w piątek
ści w łącznym
delegacji USA i

fazy podany
do wiadomo-
oświadczeniu

ZSRR.

Posłowie
zapoznają się
z remontami szkól

(INF. WŁ.). Na terenie wo­
jewództwa krakowskiego prze­
bywają posłowie, członkowie
podkomisji inwestycji i re­
montów sejmowej Komisji
Nauki i Oświaty. Wizyta ta ma

charakter roboczy. Głównym
problemem interesującym pod­
komisję są sprawy remontów
szkół w Krakowie i woje­
wództwie.

Wczoraj w siedzibie WRN
odbyła się narada, na której
kurator OSK, Cz. Banach za­
poznał zgromadzonych ze

stanem prac remontowych w

budynkach szkolnych. Udział
w naradzie wzięli: przewodni-,
czący podkomisji poseł M.
Kaczor, posłowie: Wl. Janik,
Z. Skolickl, J. Zajkowski oraz

zastępca przewodniczącego
Prezydium WRN — Wł. Cabaj
1 zastępca przew. Prez. RN
m. Krakowa — J. Garlicki.
Dziś posłowie wyjadą do po­
wiatów: bocheńskiego, brzes­
kiego, myślenickiego i nowo­
sądeckiego. (wam)

. JELGRAD (PAP)
W miarę zbliżania się 8

września — daty rozpoczęcia
konferencji na szczycie kra­
jów niezaangażowanych w Lu­
sace — jugosłowiańska dyplo­
macja rozwija coraz aktyw­
niejszą działalność, aby zapew­
nić sukces szczytu, którego
Belgrad był czołowym inspira­
torem i organizatorem. Dele­
gacji jugosłowiańskiej prze­
wodniczyć będzie prezydent
Republiki J. Broz Tito.

Obecnie w Jugosławii prze­
bywa minister spraw zagrani­
cznych Mali S. Coulibaly. Za­
sadniczym tematem rozmów z

jugosłowiańskim sekretarzem
stanu d/s zagranicznych M.
Tepavacem są przygotowania
do szczytu w Lusace.

Tymczasem po krajach
Afryki Środkowej 1 Zachodniej
odbywa podróż wysłannik
prezydenta Tito, członek rady
federacji V. Popovlc, a przed­
stawiciele Jugosławii w kra­
jach niezaangażowanych na­
wiązują kontakty z miejsco­
wymi władzami w związku z

przygotowaniami do spotkania
w Lusace.

Prasa jugosłowiańska poin­
formowała, że do udziału w

konferencji zaproszono 74 kra­
je, w tym 11 w charakterze
obserwatorów. Na liście tej
znajdują się 3 państwa euro­
pejskie, 13 państw Ameryki
Łacińskiej. 17 azjatyckich i 41

afrykańskich.

List G. Pompidou
do A. Kosygina

Prezydent Francji G. Pom-
pidou przesłał odpowiedź na

list przewodn. Rady Ministrów
ZSRR A. Kosygina związany z

25 rocznicą Układu Poczdam­
skiego.

Prezydent Pompidou wyra­
ża przekonanie, że wizyta w

Moskwie, którą zamierza zło­
żyć w październiku, będzie
nowym etapem na drodze
współpracy i zrozumienia wza­
jemnego między Francją i
ZSRR.

kowlcach (pow. Tarnów), w żywieckim
Lic. Ekonomicznym, tarnowskim Stu­
dium Nauczycielskim i w Oświęcimiu
— gdzie projektowano zaadaptować sta­
ry budynek na mieszkania dla nauczy­
cieli i przedszkole.

A zatem pierwszy, wstępny etap skom­
plikowanej batalii o terminowość szkol­
nych remontów — został przegrany. Z

podobnych 1 innych przyczyn nie rozpo-

Policja cypryjska podjęła
środki ostrożności dla ochro­
ny prezydenta Makariosa w

związku z nową groźbą za­
machu na jego życie. Pałac

prezydencki odebrał telefon

uprzedzający, że życiu Ma­
kariosa grozi niebezpieczeń­
stwo. Prezydent Makarios u-

niknął już raz śmierci, gdy 8
marca br. jego helikopter zo­
stał ostrzelany przez uzbrojo­
nych mężczyzn. Od tego czasu

10 policjantów bez przerwy o-

chrania prezydenta.

Lusaka

ZBRODNIE RASISTÓW
Nowe zbrodnie rasistowskie­

go reżimu salisbury ujawnili
przedstawiciele narodu Zimba­
bwe. Władze rasistowskie roz­
myślnie zatruwają studnie w

osiedlach afrykańskich w oko­
licach Bulawajo i północnych
rejonach Rodezji w celu ster­
roryzowania ludności afrykań­
skiej na tych obszarach i znie­
chęcenia jej do okazywania
poparcia bojownikom o wol­
ność.

Damaszek

WYPADKI

ZACHOROWAŃ
NA CHOLERĘ

stolicy Syrii Damaszku,W
marło na cholerę dwoje lu­

dzi. Jednocześnie — pisze a-

gencja Reutera — wypadki za­
chorowań zanotowano również
w Egipcie.

< w

■

przyjmą, żądają dostarczenia materiałów

budowlanych. A gdy zlecenia nie przyj
mą? Ostatnią deską ratunku jest w tym
przypadku rzemieślnik, przedsiębiorca
prywatny. Ilość tych przedsiębiorców jest
jednak ograniczona. (Zarządzenie nr 3
Prezesa Rady Ministrów z 19. I. 1970 r.,

limituje prawo państwowych placówek
do składania zamówień na remonty w

sektorze nieuspołecznionym.) Dodatkową

REMONTY SZKOLNYCH PLACÓWEK

•r

W ŻÓŁWIM TEMPIE...
DOROTA TERAKOWSKA

częto też remontu 10 placówek krakow­
skich. e

Etap drugi, bynajmniej nie weselszy,
to prawdziwe czyhanie na wykonawcę
remontów ze strony tych placówek, któ­
re poradziły sobie jakoś ze zdobyciem
dokumentacji. Bowiem przedsiębiorstwa
państwowe nie lubią przyjmować zleceń
na remonty — o wiele bardziej wolą bu­
downictwo inwestycyjne. Tymczasem
wyspecjalizowane przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane — drugi możliwy
wykonawca — z reguły odmawiają przy­
jęcia zleceń na remonty obiektów roz­
rzuconych na terenie powiatu, z dala od

swej siedziby. A jeśli nawet zlecenie

przeszkodą utrudniającą przebieg remon­
tów jest fakt, że niektóre przedsiębior­
stwa państwowe, mimo iż przyjęły wstę­
pne zlecenie, przerywają remont w toku
robót. Zaś zmiana wykonawcy podczas
trwania remontu powoduje, oczywiście,
opóźnienie.

REMONT, REMONT I... CIĄGLE
PRZED REMONTEM

W wyniku takich perypetii, na 218
zaplanowanych do remontu placó­
wek na terenie województwa aż 103
oddane będą ze znacznymi opóźnie­
niami. Powody? W 11 przypadkach

— brak dokumentacji, w 28 brak
wykonawcy, w 39, brak mate­
riałów, a w 20 przypadkach
występują opóźnienia, będące re­
zultatem zbyt szczupłej załogi
przedsiębiorcy, który podjął się wy­
konania zlecenia.

W efekcie zaczyna się proces przesu­
wania terminów z września, czy sierp­
nia — na końcówkę 1970 r. Najgorzej
sprawa przedstawia się w pow. nowo­
sądeckim, gdzie na zaplanowanych do
remontu 15 placówek, jak dotąd nie od­
dano ani jednej; 4 (być może) wykona
się przed 1 wrześniem, a remont 11 trze­
ba przesunąć na termin późniejszy (z
tym, że w 5 jeszcze nawet nie rozpoczę­
to pracy). W pow. wadowickim 11 obiek­
tów będzie wykonanych dopiero po roz­
poczęciu roku nauki. W Tarnowskiem na

14 zleconych do remontu obiektów —

dotąd nie oddano żadnego, 7 być może

wykończy się do 1. IX., resztę do końca
1970 r. Na 10 obiektów w pow. suskim
— 5 jest jeszcze nietkniętych.

Łącznie na 218 zaplanowanych do re­
montu budynków — tylko 30 zdołano od­
dać w lipcu, remont 70 ukończy się przed
1. IX ., zaś 118 dopiero w czasie trwanfr
nauki. W 28 obiektach jeszcze nie roz­
poczęto prac.

Sytuacja w samym Krakowie nie jest
weselsza.

Kłopoty z remontami pogłębiła powódź.
Z jej winy uległo uszkodzeniom 145 szkół

podstawowych, 17 przedszkoli, 3 licea

ogólnokształcące, 2 domy dziecka, dwa

domy nauczyciela. Potrzeba nam 10 min
400 tys. zł, by usunąć skutki zniszczeń.

Największe szkody zanotowano w pow.:
limanowskim, bocheńskim, brzeskim, ży­
wieckim, tarnowskim i dąbrowsko-tar-
nowskim.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

12 bm. pomyślnie zakoń­
czył się próbny lot brytyj­
skiego prototypu samolotu
pasażerskiego o szybkośei
ponaddźwiękowej Concorde
002. Samolot osiągnął szyb­
kość 1.320 km/godz. i le­
ciał z szybkością ponad-
dżwlękową przez 17 min.

, CAF — AP — telefoto

Wspólna akcja

,.Gazety" i ZW ZMW

Otwarte

podwoje boisk
Wyniki naszego konkursu „Bo­

isko w każdej wsi” są coraz e-

fektywniejsze. Coraz więcej boisk
otwiera swoje podwoje, coraz wię­
cej urządzeń sportowych służy już
młodzieży wsi i małych miaste­
czek. W powiecie krakowskim, z

którego nadeszło do naszego kon­
kursu 20 zgłoszeń, boisko do pił­
ki ręcznej zostało oddane do użyt­
ku w Czernichowie. Wybudowali
go członkowie miejscowego LZS-
u. Zbudowano boisko piłki noż­
nej w Kożmicach Wielkich. In­
tensywne roboty trwają w Modi-

nicy. Na ukończeniu jest już bu­
dowa boiska piłki nożnej w Gra-
biu. Młodzież z Węgrze Wielkich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Po podpisaniu układu
ZSRR NRF EL

i)
o-

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

nistrów ZSRR A. Kosygin
raz minister spraw zagranicz­
nych A. Gromyko i inne oso­
bistości oficjalne.

Kanclerz NRF W. Brandt o-

raz minister spraw zagranicz­
nych NRF W. Scheel powró­
cili w czwartek po południu do
Bonn.

Komentarze prasy

krajów socjalistycznych
MOSKWA (PAP)

Podpisany w środę układ po­
między Związkiem Radzieckim i
NRF oraz wizyta kanclerza Bran­
dta znajdują się w centrum zain­
teresowania kół politycznych sto-

'

'llcy Związku Radzieckiego, ra­
dzieckiej opinii publicznej i prasy
oraz obserwatorów zagranicznych.

BUDAPESZT (PAP)
Cała prasa węgierska publikuje

na pierwszych kolumnach pełny
tekst układu 1 zamieszcza zdję­
cia z uroczystego aktu podpisania
w Moskwie układu między ZSRR
i NRF.

W dzienniku „Magyar Nemzet”
w artykule zamieszczonym w

pierwszej kolumnie czytamy m.

In.: „powstała taka atmosfera w

Europie, że realizm szerzy się ró­
wnież w kraju nadreńsklm, któ-

CIEKAWOSTKI
ODNALEZIONO

CMENTARZYSKO SPRZED
2 TYS. LAT

Pies myśliwski dokonał cen­
nego odkrycia archeologiczne­
go. Polując na króliki w po­
bliżu Kurytyby w brazylij­
skim stanie Pardna wpełzł on

do niewielkiej nory l po chwi­
li wydobył stamtąd ludzką
czaszkę. Dwaj chłopcy, którzy
polowali z psem, zawiadomili
natychmiast policję. Okazało
się jednak, że sprawą tą win­
ni zająć się archeolodzy, a nie
policjanci, bowiem pies na­
trafił przypadkowo na cmen­
tarzysko Indian sprzed blisko
2.000 lat. Ekipa specjalistów
znalazła w pieczarze 11 szkie­
letów ludzkich, dużą ilość na­
czyń 1 narzędzi oraz ozdobne
przedmioty o nieznanych do
tej pory formach.

Pierwsze zboże

w powiecie
prezydiami GRN, o-

harmonogram omło-

spółdzielnie powiatu

w magazynach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzień dla zbiorów, tam gdzie uda.
ło sic przeprowadzić zbiórkę zbio­
rów, rozpoczęto omłoty. Zarządy
kółek rolniczych
wspólnie z

pracowały
Łów.

Gminne
tarnowskiego zakończyły już przy­
gotowania do nadchodzącej kam­
panii skupu rzepaku i zbóż z no­
wych zbiorów. W br. GS -y po­
wiatu przygotowały się staranniej
niż w ubiegłych latach 1 zabezpie­
czyły lepsze warunki odbioru
ziarna.

Pierwsze dostawy rzepaku zna­
lazły się już w punktach skupu.
Meldują o tym Ciężkowice, Tu­
chowa i Luhczy. Jakość rzepa­
ku ocenia się pozytywnie. Wyka­
zuje on jednak bardzo duże za­
wilgocenie, w związku z czym za­
kłady zbożowe będą zmuszone u-

ruchomić w suszarniach pracę na

dwie zmiany, (orl)

• SUCHA BESKIDZKA

ha żyta i pszeni-
powiecie suskim,

Dopiero 2 tys.
cy skoszono w

a do końca żniw pozostało mało
czasu 1... dużo roboty, bo na ko.
siarzy czeka jeszcze 11 tys. ha

pszenicy 1 owsa. Tempo prac
wzmaga się w każdy bezdeszczo-
wy dzień.

Tak było wczoraj. Według prze­
prowadzonej w tych dniach ko­
rekty wysokości plonów spodzie­
wać się
16,0—16,5
czterech
rejonie
i Zembrzyc
do omłotów. Kilka KR sygnalizuje
brak skrzyń licznikowych, mają
one nadejść z Oświęcimia. Zao­
patrzenie w podstawowe artyku­
ły spożywcze jest dobre, (k-b)

należy ich spadku do
kwintala z hektara dla

podstawowych zbóż. W
Makowa Podhalańskiego

przystąpiono już

9 KRAKÓW
Trwają jeszcze żniwa w powie­

cie krakowskim. Równocześnie z

pracami w polu przeprowadza się
omłoty. Rolnicy wykorzystując
przerwy w pracach polowych do­
starczają pierwsze zboże do GS-
owskich magazynów. I tak np.
Jan Kwieciński z Rybnej dostar­
czył już 250 kg żyta. Do pierw­
szych dostawców w Kocmyrzowie
należą Bronisława Horąska z Ko­
szyc, Jan Musiał z Karniowa, Sta­
nisław Nowak i Józef Nowak z

Biórkowa, Feliks Gawlik z Łucza-
nowic oraz Jan Wilk z Czulić.

ry był uosobieniem „obszaru lo­
dowców” w Europie”.

BERLIN (PAP)
Wszystkie dzienniki NRD dono­

szą szczegółowo o podpisaniu w

Moskwie układu między ZSRR i
NRF.

Dziennik „Neues Deutschland”
akcentuje w sprawozdaniu z uro­
czystości podpisania układu na

Kremlu artykuł trzeci układu o

nienaruszalności
kich państw w

granic wszyst-
Europie.

PRAGA (PAP)
podkreśla, że u-Agencja CTK

kład między ZSRR a NRF gwa­
rantuje status quo w dzisiejszej
Europie i dlatego właśnie jest je­
dnym z najważniejszych doku­
mentów politycznych doby obec­
nej.

SOFIA (PAP)
Społeczeństwo bułgarskie wyra­

ża zadowolenie z podpisania u-

kladu między ZSRR 1 NRF — pl-
sze „Zemedelsko Zname”. Układ
ten stanowi ważny wkład do u-

trwalenla pokoju w Europie, do
umocnienia pomyślnych tendencji
zarówno na kontynencie europej­
skim, jak 1 poza jego granicami.
Otwiera on drogę do likwidacji
nagromadzonych w przeszłości
trudności w stosunkach między
ZSRR a NRF.

BUKARESZT (PAP)
Dzienniki bukareszteńskie za­

mieszczają tekst układu podpisa­
nego w Moskwie między rządem
ZSRR i NRF oraz własne kores­
pondencje na temat tego układu.

Z posiedzenia Prezydium ZW ZMW

Batalia przeciw
wiejskim chuliganom

(INF. WŁ.). Około rok temu
ZWZMWiKWMOwKra­
kowie zawarły umowę o u-

tworzeniu wspólnego frontu
walki przeciw stale rosnące­
mu chuligaństwu na wsi. O-
statnie Plenum KW PZPR,
poświęcone ocenie stanu bez­
pieczeństwa i porządku publi­
cznego w naszym wojewódz­
twie również precyzowało za­
kres obowiązków w tym
względzie. A choć ZMW i MO
wiele zrobiły, by położyć kres
wiejskim chuliganom i prze­
stępcom — ilość ich nie ma­
leje. Corocznie statystyki MO
ujawniają ponad 4 tys. nie­
letnich sprawców, z których
30 proc, pochodzi ze wsi. W
1969 r. funkcjonariusze MO
wykryli 41.501 przestępstw, z

których 28 proc, popełniono
we wsiach krakowskiego wo­
jewództwa. I tak np. w ub.
roku wydarzyło się na wsi

Łańcuch

gorących serc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

łu WSS, deklarując 1 proc, swoich
miesięcznych poborów.

Prezydium Zarządu Miejskiego
PKPS w Krakowie przekazało na

rzecz powodzian 80 tys. zł oraz

odzież wartości około 10 tys. zł.
O wpłaceniu 2 tys. zł Informuje
również Oddział WSS w Wielicz­
ce. Pracownicy księgowości Fa­
bryki Lokomotyw w Chrzanowie
przesłali 220 zł, Koło Spółdzielcze
przy WSS Grzegórzki — 300 zł,
Zarząd Okręgowy ZZ Prac. Służ­
by Zdrowia — 10 tys. zł, Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i

Zbytu „Metalowcy” — 5 tys. zł.
W dalszym ciągu napływa po­

moc z Innych województw. Za­
rząd Wojewódzki PKPS z Wro­
cławia informuje o przekazaniu
5 ton słomy prasowanej. Nato­
miast Komenda Wojewódzka MO
w Szczecinie o wysłaniu odzieży
i żywności.

Przypominamy, że akcja orga­
nizowania pomocy trwa nadal.
Pieniądze przesyłać można na

konto ZARZĄDU WOJEWÓDZ­
KIEGO PKPS W KRAKOWIE
(RYNEK GŁÓWNY 46) NBP IV
ODDZIAŁ MIEJJSKI NR 708-9-955
ORAZ NA KONTA WSZYSTKICH
DZIELNICOWYCH I POWIATO­
WYCH ZARZĄDÓW PKPS. Tam
też składać można dary rzeczowe.

(ep)

Do brytyjskiego portu
Poole wpłynęła 11 bm.
łódź Wikingów „Falcon”.
Została ona zbudowana ja­
ko rekwizyt do filmu „Al­
fred Wielki”, a obecnie
płynie z Irlandii do Szwe­
cji, gdzie zostanie prze­
kształcona w pływające
muzeum.

CAF — AP
_
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ZE ŚWIATA

GAZETA KRAKOWSKA

Si

Zawisza 2:0Garbarnia

Zapowiedź reformy handlu wewnętrznego

Zawisza. 2:0 (1:0). Ale też

gospodarzy rozegrał popi-
partię. Nie dał żadnych
swym rywalom, którzy

całe spotkanie skupić mu-

W pobliżu Kapsztadu
(RPA) rozbił się w czasie
sztormu o przybrzeżne
skały ciężki pływający
dźwig, holowany z War^
ny do Kuwejtu. Śmigłow­
ce uratowały załogę,
lecz dźwig został zni­
szczony.

CAF — AP — telefoto

używano
narzędzi.

wiele bójek, w wyniku któ­
rych nastąpiły: 23 poważne u-

szkodzenia ciała, 353 lekkich
uszkodzeń, 24 wypadków
śmiertelnych, odbyło się aż 218
bójek, w których
niebezpiecznych
Stwierdzono, że w przeważa­
jącej większości przypadków
bepośrednim powodem wszczę­
cia bójek był nadmiar spoży­
tego alkoholu. Najtragiczniej­
szy plon przynoszą z reguły
wiejskie wesela. Na skutek
pijaństwa mnożą się też wy­
padki drogowe, kolejowe, po­
żary lasów, zatonięcia w cza­
sie kąpieli.

Do ORMO należy obecnie 872
członków ZMW. Ale organizacji
ORMO
wsiach.

ZMW
trować
zacieśnić jeszcze bardziej współ­
pracę funkcjonariuszy MO i wiej­
skiej młodzieży

Na drugą część swojego posie­
dzenia Prez. ZW ZMW wyjecha­
ło na Sądecczyznę. Podsumowano
tam akcję „Każdy kłos na wagę
złota”. W Sądeckim przebiega o-

na szczególnie sprawnie. Wyróż­
niły się w tej akcji m. in. koła
ZMW w Podolu, Starej Wsi, Ko­
rzennej, Wojnarowej. Miliku. W

akcji żniwnej w Wielogłowach u-

czestniczyły specjalne brygady
ZMS z węzła PKP i Powiatowej
Przychodni Obwodowej w Nowym
Sączu. (er-ka)

nie ma jeszcze w 128

postanawia więc skoncen-
swoją działalność tak, by

Komunikat Głównego
Urzędu Cel

Główny Urząd Ceł zawiadamia,
że na okres zamknięcia przejścia
granicznego w "Medyce, ruch to­
warowy zostaje dopuszczony
przez przejście graniczne w Bar­
winku.

SPROSTOWANIE

„ZeDo wczorajszej rubryki
świata” wkradł się błąd literowy.
Poprawnie informacja powinna
brzmieć: Ambasadorem NRD w

Algierii mianowany został przez
przewodniczącego Rady Państwa
NRD Waltera Ulbrichta — Sieg-
fried Kaempf.

Za pomyłkę przepraszamy.

Z procesu bandy Mansona

„Jest diabłem
w ludzkiej postaci

WASZYNGTON (PAP)
W środę po 13 dniach zeznań

zakończono przesłuchanie świadka
nr 1 w procesie Mansona i jego
bandy — Lindy Kasabian. Jej
adwokat zapowiedział, że opuści
ona w piątek więzienie, w którym
przebywa nadal mimo zwolnienia
jej od oskarżenia ze względu na

groźby pod jej adresem. Kasa­
bian zamieszka w jednym z ho-

i zagranicznego

Nowy krok na drodze

rewolucji peruwiańskiej
MEKSYK (PAP) |

Minister przemysłu i handlu
Peru — kontradmirał Jorge
Dellepiane zapowiedział, że w

październiku br. rząd generała
Velasco Alvarado uchwali de­
kret o reformie handlu wew­
nętrznego i zagranicznego.

Będzie to dalszy krok na

drodze rewolucji peruwiań­
skiej, której celem jest „prze­
kazanie władzy politycznej i
ekonomicznej w ręce mas i
bardziej sprawiedliwy podział
bogactw narodowych”. Dekret
ten stanowić ma uzupełnienie
i rozwinięcie rewolucyjnego
dekretu o reformie przemy­
słowej z 28 lipca br.

Rząd generała Juana Velasco
Alnarado od momentu objęcia
władzy (stało się to w wyniku
przewrotu w październiku 1968
r.) konsekwentnie realizuje
program reform społecznych i
gospodarczych. Przypomnijmy,
że już w 6 dni po objęciu wła­
dzy generał Aluarado znacjo-
nalizował roponośne tereny i
rafinerię IPC (filia koncernu
Standard Oil of New Jersey),
a w połowie ub. roku ogłosił
dekret o reformie rolnej.

(DOKONCZENIE ZE STB. 1)
Wiele uznania należy się tym

wydziałom powiatowych rad
narodowych, tym działaczom
społecznym, którzy dzielnie
pracując, własnym sumptem i
przemysłem na tyle zlikwido­
wali powstałe szkody, iż 1
września młodzież będzie jed­
nak mogła przystąpić do nau­
ki. Lepiej się sprawili niż
niejedno specjalnie powołane
do remontów przedsiębiorst­
wo...

RADA W RADĘ...
Naczelnik Działu Planowa­

nia i Inwestycji KOS, mgr
Hilary Krzystek oraz jego
współpracownicy mają swoje
propozycje zaradzenia złu. Oto
one:

— trzeba zmusić Terenowe Ze­
społy Usług Projektowych przy
wydziałach budownictwa, archite­
ktury i urbanistyki Prez. PRN,

tełi w Los Angeles (Jego nazwy
nie podano ze względów bezpie­
czeństwa) gdzie pozostanie przez
pewien czas do dyspozycji sądu
na wypadek gdyby potrzebne by­
ły jeszcze jej wyjaśnienia. Sąd
zapewni jej ochronę policyjną.
Po pewnym czasie wyjedzie do
Bostonu, gdzie mieszka jej dwoje
dzieci, z którymi zamierza rozpo­
cząć nowe życie pod zmienionym
nazwiskiem.

W środę kiedy Kasabian wy­
chodziła z sali rozpraw, Manson

próbował podać jej dwustronico-
wy list. Nie udało mu się to, bo­
wiem policja przechwyciła list nie
ujawniając jego treści.

Podczas środowych zeznań wy­
szło na jaw, że przed przybyciem
na rancho Spahn i przyłączeniem
się do bandy Mansona, Kasabian
ukradla 5 tys. dolarów należących
do Charlesa Meltona, z którym
podróżowała ona wraz ze swoim
mężem do Los Angeles. Adwoka­
ci czwórki oskarżonych utrzymy­
wali, że Kasabian, zbiegła przed
swoim mężem i Meltonem ze

skradzionymi dolarami i ifkryla
się na rancho Spalin. Ona sama

zaś twierdziła, że pieniądze Mel­
tona „należały do wszystkich” po­
nieważ był on hippiesem, jak i
pozostali.

W końcowych zeznaniach Ka­
sabian stwierdziła, że nadal ko­
cha Mansona, lecz nie czuje się
już członkiem jego „rodziny”.
Powiedziała też, że nie wierzy w

Mansona-mesjasza, lecz wierzy, że

„jest on diabłem w ludzkiej po­
staci”,

Mimo poważnych trudności

wewnętrznych spowodowanych
głównie tragiczną klęską trzę­
sienia ziemi w maju br., rząd
generała Aluarado przeprowa­
dza w dalszym ciągu reformy
społeczno-gospodarcze. Pod ko­
niec ub. miesiąca rząd peru­
wiański ogłosił dekret o refor­
mie przemysłowej, która — nie
ma precedensu w dziejach
Ameryki Łacińskiej (poza Ku­
bą), która wprowadza kontro­
lę państwa nad gospodarką
przemysłową oraz zasadę u-

działu robotników w zarządza­
niu przedsiębiorstwami i stop­
niowego przechodzenia zakła­
dów przemysłowych na wła­
sność robotników (w formie
spółdzielczej). Udział obcego
kapitału w przedsiębiorstwach
przemysłowych ograniczony
został do 33 proc., co w wa­
runkach południowo-amery­
kańskich stanowi prawdziwą
rewolucję.

Zapowiedziane wprowadze­
nie reformy handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego będzie
więc dalszym krokiem na dro­
dze do likwidacji spuścizny
kolonialnej, do uwolnienia się
z zależności ekonomicznej Sta­
nów Zjednoczonych. Zapo­
wiedź nowych reform świad­
czy, że ekipa generała Velasco
zamierza konsekwentnie reali­
zować plan zbudowania moc­
nego i niezależnego Peru.

Komenda Miejska MO w Po­
znaniu poszukuje mężczyznę po­
kazanego na zdjęciu

•••

by bez zastrzeżeń przyjmowały
wszystkie zlecenia na opracowa­
nie dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej remontów szkolnych
placówek;

— należy poszerzyć sieć usługo­
wą powiatowych przedsiębiorstw
remontowo-budowlanych na tyle,
by objęły powiaty: tarnowski,
dąbrowsko-tarnowski, krakowski,
oświęcimski, nowosądecki, proszo-
wicki i suski;

— zwrócić się o wyłączenie w

wyjątkowych wypadkach Resortu
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego
z zarządzenia nr 3 Prezesa Rady
Ministrów, które ogranicza moż­
ność korzystania z usług sektora

nieuspołecznionego oraz znieść o-

grąniczenie wykonywania przez
rzemieślników robót remontowych
z własnego materiału do sumy 5
tys. zł.

— koniecznie zwiększyć dla Re­
sortu Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego pulę reglamentowanych ma­
teriałów budowlanych;

— nadzór techniczny nad remon­
tami szkolnych budynków winno
się powierzyć Okręgowym Dyrek­
cjom Inwestycji Miejskich, zaś ra­
dy narodowe wszystkich szczebli
upoważnić do angażowania do­
datkowych kredytów z własnych
nadwyżek budżetowych na remon­
ty kapitalne szkolnych placówek.

Kuratorium marzy też o mo­
żliwości utworzenia państwo­
wej komórki, powołanej spe­
cjalnie z myślą o opracowywa­
niu dokumentacji projektowo-
kosztorysowej dla Wydziałów
Oświaty, Kultury i Zdrowia o-

raz o powołaniu wielobranżo­
wego przedsiębiorstwa, które­
go celem byłoby wykonywanie
kapitalnych 1 bieżących remon­
tów dla potrzeb tych wydzia­
łów. Może wtedy skończyłyby
się remontowe kłopoty?

DOROTA TERAKOWSKA

Tow. inż. STEFAN KALICKI
długoletni 1 zasłużony pracownik Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego Urządzeń Chemicznych, w Krakowie, kierownik

pracowni w Dziale Maszyn Chemicznych, zmarł tragicznie,
pełniąc obowiązki służbowe, w dniu 12 sierpnia 1970 r.

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
oraz ZAŁOGA

W dniu 11 sierpnia 1970 r. zmarł, w wieku lat 56

WŁADYSŁAW BULAGA
długoletni pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Zmechanizowanych Robót Budownictwa.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14’ sierpnia, o godz. 14, na

Cmentarzu komunalnym w Nowej Hucie-Grębalowie.
RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Zmechanizowanych
Robót Budownictwa

PRZEWODNICZĄCY ChRL
Mao Tse-Tung przyjął prze­
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej Sudanu, El-Nimeiriego,
który na czele delegacji su-

dańskiej przebywa w Chinach
od6bm.

I SEKRETARZ KC BPK,
przewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki
Bułgarii T. ŻiwkoW przyjął
wczoraj członka Prez. KC

Komunistycznej Partii Słowa­
cji i premiera rządu Słowacji
P. Colotkę.

KRAJE afrykańskie uzgod­
niły, że konferencja na szczy­
cie krajów Afryki rozpocznie
się w Addis Abebie 1 wrze­
śnia br.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Prezydialnej Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, Pal Lasonczi
złoży oficjalne wizyty w Su­
danie, Tanzanii i ZRA w

dniach 21—31 sierpnia br.
PRZEBYWAJĄCA z wizytą

w Japonii, J. Furcewa mini­
ster kultury ZSRR w czwar­
tek została przyjęta przez pre­
miera E. Sato.

PREZYDENT USA, Nixon li­
da się dziś do Nowego Orlea­
nu, aby zająć się tam sprawą
dyskryminacji rasowej w

szkołach południowych sta­
nów USA.

W CZWARTEK przybyła do
Moskwy delegacja NRD* z za­
stępcą przew. Rady Ministrów
i przew. Państwowej Komisji
Planowania G. Schuererem na

czele. Delegacja przeprowa­
dzi rozmowy w sprawie ko­
ordynacji planów gospodar-
szych ZSRR i NRD na lata
1971—1975.

SIEDMIU
styńskiego Ruchu Oporu,
wolnionych przez
greckie, przybyło do
Zostali oni skazani za

w zamachu na samolot
pic Airways.

PIERWSZEGO lipca br. USA

liczyły 205.395.000 obywateli.
UZBROJENI detektywi od

kilku dni strzegą żony słyn­
nego brytyjskiego piłkarza
Bobby Moore’a, którą niezna­
ni bandyci chcą uprowadzić
w zamian za okup w wysoko­
ści 10 tys. funtó^.

członków Pale-
u-

władze
kraju,
udział

: Oiim-

KOMUNIKAT MO

Rysopis: lat — 20—30, wzrostu
ok. 180 cm, postać wysmukła, wło­
sy ciemne-kędzierzawe, nos długi
wąski. Mężczyzna ten jest podej­
rzany o liczne fałszerstwa i oszu­
stwa na szkodę obywateli i go­
spodarki uspołecznionej.

Ktokolwiek wie o miejscu po­
bytu poszukiwanego lub zna jego
prawdziwe nazwisko, proszony
jest o powiadomienie pisemne lub
telefoniczne Komendy Miejskiej
w Poznaniu, pl. Wolności 16 pok.
111, tel. nr 412-345 lub 412-500 albo
najbliższej jednostki MO. Dyskre­
cja zapewniona.

ZAWIADOMIENIE
DOKP KRAKÓW

Oddział Ruchowo-Handlowy
Krakowie zawiadamia, że w zwią­
zku z pracami sieciowymi na od­
cinku Kraków — Bieżanów, wpro­
wadza się następujące zmiany w

kursowaniu pociągów pasażerskich
w dniu 15 sierpnia 1970 r.:

Poc. nr 422
7.54, kończy
Płaszowie.

Poc. nr 424
9.38, kończy bieg w

Bieżanowie.
Podróżni na' tym odcinku ko­

rzystać będą z poc. nr 36 z Kra-
kowa-Bieżanowa, odjazd o godz.
16.20.

Poc. nr 423 z Krakowa, odjazd
godz. 16.45, nie kursuje na odcin­
ku Kraków Gł. — Bieżanów.

Poc. nr 4030 z Krakowa-Płaszowa
odjazd godz. 7.56, odwołuje się.

Poc. nr 9916 z Niepołomic, od­
jazd godz. 8 .52, kursować będzie
drogą okrężną — Nowa Huta —

Batowice.

W

z Wieliczki, odjazd
bieg w Krakowie-

z Wieliczki odjazd
Krakowie-

Nadzwyczaj zadowoleni wracali
wczoraj sympatycy zespołu lud-
winowskiego z meczu piłkarskie­
go o mistrzostwo II ligi Garbar­
nia —

zespół
sową
szans

przez
sieli uwagę na obronie własnego
pola karnego. Ale bronili się
dzielnie i co dla nich najważniej­
sze, szczęśliwie. Bez przesady mo.

żna powiedzieć, że strata tylko
dwóch bramek przy wczorajszym
bombardowaniu bramki gości to
ich największy sukces.

Mimo przygniatającej przewagi
drużyny krakowskiej, na bramki
czekaliśmy dość długo. Wpraw­
dzie już w 26 min., a następnie 30
min. Odsterczyl umieścił piłkę w

siatce, lecz uczynił to z pozycji
spalonych co w tłoku podbram­
kowym mogło ujść uwadze zwo­
lenników drużyny. Ten sam za­
wodnik w 37 min. meczu z blis­
kiej odległości uzyskał prowadze­
nie.

Po zmianie stron gra stała się
jeszcze bardziej interesująca. Za­
sługa to całego zespołu Garbarni,
który szybkimi i przemyślnymi
akcjami wypracował sobie wiele
doskonałych pozycji. Bojowość
linii ofensywnych, zgodna współ­
praca pomocy i obrony musiały
się podobać. W drużynie krakow­
skiej nie było słabych punktów,
lecz do zwycięstwa Garbarni!
przyczynił się przede wszystkim
J. Jasiówka koordynujący i kon­
trolujący poczynania swych bo­
jowych kolegów. Dzielnie sekun-

Kolejny zawód polskich kolarzy na MŚ
Mistrzami świata w jeżdzie dru­

żynowej na 100 km zostali szo­
sowcy ZSRR, wicemistrzami re­
welacyjni Czechosiowacy, brązo-

OTWARTE PODWOJE

BOISK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wybudowała bieżnię lekkoatletycz­
ną, skocznię w dal; wartość tych
prac oblicza się na 50 tys. zł. Ak­
cją budowy owych obiektów kie­
rował niezwykle energicznie kie­
rownik miejscowej szkoły Jerzy
Moralewicz.

Liczne obiekty powstałą także
w Olkuskiem. W Chełmnie wybu­
dowano boisko koszykówki i siat­
kówki. Przy pracach wyróżniali
się członkowie miejscowego koła
ZMW. Wspólnym wysiłkiem człon­
ków LZS-u TKKF 1 szkoły po­
wstała w Bukownie bieżnia lek­
koatletyczna, boiska siatkówki,
piłki ręcznej i kometki. Przy
POM-le w Trzyciążu miejscowa
młodzież wybudowała boisko pił­
ki nożnej. W Rabsztynie powsta­
ło boisko piłki siatkowej 1 ko­
metki. Tu największy wkład pra­
cy dali członkowie koła TKKF i

Ludowego Zespołu Sportowego.
CZEKAMY NA DALSZE MEL­

DUNKI O POMYŚLNEJ REALI­
ZACJI CZYNU BUDOWY BOISK.

0 puchar redakcji „Sport“
na forze Cracovii

Sympatycy kolarstwa toro­
wego doczekają się chyba w

dniu dzisiejszym interesują­
cych zawodów kolarskich o

ile aura nie popsuje szyków
organizatorom.

Na torze SKS Cracovia
zmierzą się w międzynarodo­
wym meczu reprezentacje:
Bratysławy i Krakowa. Nie
wyklucza się, że na torze Cra-
covii zobaczymy najlepszego
naszego torowca Kierzkowskie-
go. Obie ekipy zaawizowały
aktualnie najsilniejsze składy.
Głównym trofeum meczu bę­
dzie puchar Redakcji „Sport”,
w Katowicach, który obcho­
dzi jubileusz 25-lecia.

W drużynie Bratysławy zo­
baczymy: Zemana, Suleka,
Drobnego, Totha, Pateka, Pa­
stucha i Holbę. Kraków re­
prezentować będą: Kaszow­
ski. Kupczak, Korcala, Stachu­
ra, Szyndzielorz, A. Magiera,
Niechaj, Jankowski.

SZLAKIEM

DRUGIEJ ARMII

WOJSKA POLSKIEGO

Aktywne koła PTTK ta. Oska­
ra Kolberga w Warszawie, co

roku notują na swym konoie tu­
rystyczne innowacje. Już tv nie­
dzielę członkowie kół PTTK wy­
ruszą z Wrocławia do Pragi. Bę­
dzie to impreza zorganizowana z

okazji 25-lecia powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Macie­
rzy co było nierozerwalnie zwią­
zane z 25-leciem zakończenia

zwycięskiego marszu II Armii

Wojska Polskiego. Piesza wypra­
wa turystyczna, wieść będzie bo­
jowym szlakiem II Armii na tra­
sie z Wrocławia przez Zgorzelec,
Budziszyn, Drezno, Decin, Mol-
nik do Pragi.

Życzymy uczestnikom tej tru­
dnej próby na blisko 700 km. tra­
sie sprzyjających warunków at­
mosferycznych.

R. WEISSIG

PRZEWODNICZĄCYM
KKFiS NRD

Nowym przewodniczącym Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Spor­
tu NRD wybrany został Roland
Welssig. Na posiedzeniu przedsta­
wicieli organów państwowych o-

raz organizacji społecznych usta­
lono program rozwoju sportu w

Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej na najbliższe lata.

dowali mu: Odsterczyl, Pilarski,
Miceusz, Kucharczyk, Kwiatkow­
ski i Karpiel.

Druga bramka została zdobyta
w 55 min. gry po popisowej za­
grywce Odsterczyl — Jasiówka.
Ten ostatni ustalił wynik meczu

na 2:0, choć doskonałych okazji
było jeszcze multum.

Sędziował p. Gawlik z Katowic,
który mylnymi orzeczeniami
wprowadził na widowni i wśród
zawodników nerwową atmosferę.

Ciekawą i urozmaiconą grę pu­
bliczność nagradzała brawami
przy otwartej kurtynie. My śle­
dzić będziemy dalszą drogę Gar­
barni po mistrzowskie
doświadczeni ubiegłymi

Garbarnia:
Kwiatkowski,
ka, Jasiówka,
czyk, Paciorek
sterczy 1, Miceusz

punkty,
sezonami.

Kurek,
Szlachet-

Holiat,
Karpiel,
Pilarski, Kuchar-
(Trzciński),

(Weeiss).
Od-

(ap)
II LIGITABELA

1. Urania Rac. 368;1
2. Urania 35G:2
3. Odra 356:2
4, Hutnik 348:2
5. Garbarnia 345:4
6. Piast 344:5
7. Star 332:0
8. Gdynia 333:4
9. Start 323:4

10. Warta 320:2
11. łks 21im
12. Olimpia 210:i
13. Motor 312:4
11. Zawisza 310:4
15. Śląsk 101:2
16. Cracovia 201:12

wy medal przypadł w udziale
mistrzom olimpijskim — Holen­
drom. Polską ekipę spotkał ko­
lejny zawód na kolarskich mi­
strzostwach świata w Lelcester.
Zamiast oczekiwanego medalu
nasza reprezentacyjna czwórka
zajęła VI miejsce, podobnie Jak
na olimpiadzie w Meksyku.

Trener Lasak długo nie mógł
podjąć decyzji kogo powołać obok

Szurkowskiego, Matuslaka i Ste­
ca. Jeszcze na miejscu wahał się czy
wybrać wypróbowanego specjalistę
w jeżdzie na czas Magierę czy mło­
dego Kluja. Wreszcie postawił
on na młodszego:, który na trenin­
gach wydawał się być w życio­
wej formie. Niestety, trudno
stwierdzić z jakiego powodu —

Kluj nie zdał egzaminu. Już od
startu miał trudności z wytrzy­
maniem tempa kolegów, dawał
wolniejsze zmiany i jak sam mó­
wił po przyjeżdzie na metę kom­
pletnie opuściły go siły.

Trener Lasak po wyścigu powie­
dział: „Popełniłem błąd, podczas
najpoważniejszego egzaminu 1 za­
czynam mleć kompleks mistrzostw
świata. Wyniki wyścigu drużyno­
wego stanowią sporą niespodziana
kę”.

'

1. ZSRR — 2.12,18, 2. CSRS —ś
2.12,46, 3. Holandia — 2 .12,59, <«'
Włochy 2.14,48, 5. Szwajcaria -ś
2.14,56, 6. Polska — 2 .15,25.

Organizatorami spotkania są
— KKKFiT, Oddział „Sportu” ,

w Krakowie, SKS Cracovia i i
KOZKol. xj

Początek zawodów godŁ
16.30.

W KILKU WIERSZACH

® W rewanżowym spotkaniu
koszykówki mężczyzn rozegranym
w Warszawie olimpijska reprezen­
tacja USA pokonała Polskę 80:67
(38:30). Był to ostatni mecz koszy­
karzy USA w Polsce gdzie wygra­
li oni trzy pojedynki.

• Reprezentant Polski w teni­
sie W. Gąsiorek zakwalifikował
się do ćwierćfinałów międzynaro­
dowego turnieju w Moskwie po
zwycięstwie nad Amerykaninem
Siwangenem 6:3, 9:7, 7:9, 6:3.

• W międzynarodowym turnie­
ju szachowym rozgrywanym w

Polanicy po sześciu rundach pro­
wadzi Zajcew (ZSRR) 5 pkt.,
przed^Odorlanem (Węgry) 1 Smej-
kałern (CSRS) po 4,5 pkt.

9 Tytuł mistrza świata w sprincie
zawodowców kolarzy, wywalczył
Johnson (Australia), który w po­
jedynku finałowym pokonał Wło­
cha Gaiardonl. Brązowy medal
zdobył Loevesien (Holandia).

• Piłkarska reprezentacja Wę­
gier pokonała w Budapeszcie zes­
pół mistrza NRD FC Carl Zeiss
Jena 1:0 (0:0).
zdobył Bene.

® Drużyna
piąte miejsce
Europy w koszykówce
pokonała Bułgarię 67:66 (28:36).

Zwycięską bramkę

Polska w waice o

na mistrzostwach

juniorów

pogoda

W górach
panowała
wczoraj na­
dal zmienna
pogoda. Na­
tomiast po­
myślna aura

utrzymywała
się nad morzem. Najładniej
było w zachodniej części na­
szego wybrzeża, gdzie wcza­
sowicze mieli najwięcej słoń­
ca. Także na plażach nad A-

driatykiem i Morzem Czar­
nym urlopowicze korzystali ze

słońca. Notowano: 29 st. w

Dubrowniku, 26 st. w Soczi,
24 st. w Konstancy. Dziś wy­
stąpią duże rozpogodzenia,
głównie w Krakowskiem i na

Śląsku. Temperatura w dzień
od 16 st. na Podhalu do 20 st.

na pozostałym obszarze Pol­
ski południowej, a w rozpo­
godzeniach do 24 st. Wiatry
słabe i umiarkowane z kierun­
ków zachodnich, potem zmien­
ne. (Orl)
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PO UCHWAŁACH KW PZPR i WRN Z WIZYTĄ NA ZIEMI SĄDECKIEJ

FAKTYCZNIE
ZAZDROŚCIĆ MOŻNA..

MIECZYSŁAW ZIEMIAŃSKI

Z
iemia sqdecka kojarzy się nam z pięknem
krajobrazu i gospodarnościq jej mieszkań­
ców. W tym bowiem powiecie i mieście

padly przed laty cenn» i realne hasła pow­
szechnej aktywizacji — pracy na rzecz in­

tensywnego rozwoju Sqdecczyzny. Przyjeżdżając
tu dziś — zawsze zastać można coś nowego, po-
twierdzajqcego potrzebę podjętych przed laty za­
mierzeń.

wynikają z winy inwestorów spo­
za powiatu 1 z braku środków o-

raz materiałów, których nie za­
gwarantowali inwestorzy central­
ni. W Sączu jednak wierzą, że

kłopoty te zostaną przezwyciężo­
ne.

MISTRZOWIE

GOSPODARNOŚCI

Obecnie wizytówką tego
powiatu są m. in. dobre drogi,
schludne wsie i miasteczka,
coraz lepiej pracujące ośrodki
sanatoryjne i wypoczynkowe,
nowe obiekty przemysłowe a

także i „Srebrna Patelnia”,
symbol najlepszej w kraju ga­
stronomii, która na dobre
domówiła się w Sączu.

za-

PIERWSZY
W WOJEWÓDZTWIE

I KRAJU

Był ten powiat pierwszym
w województwie i kraju sta­
wiającym na rzetelną pracę
— pomnażaną aktywnością
wszystkich mieszkańców.

0 Dlatego też w Sądeckiem u-

chwały Plenum KW PZPR z

listopada 1965 r. oraz sesji
WRN z marca 1966 r. o roz­
woju małych miast i osiedli w

regionie — trafiły na podatny
grunt. Ze względu na swoje
położenie i warunki, powiat
objęty został programem roz­
woju tzw. trzeciej strefy go­
spodarczej regionu — zwanej
strefą rekreacyjną, w której
aktywizacja miast i osiedli o-

piera się na obsłudze ruchu
turystyczno - wypoczynkowe­
go, lecznictwie sanatoryjnym
i sporcie.

Decyzje jak najbardziej trafne.
'Aktywizację powiatu w tym za­
kresie oparto na inwestycjach
centralnych (tych w Sądeckiem
wbrew pozorom nie było dużo!),
a przede wszystkim zaś na wła-
anych możliwościach 1 rezerwach.

Raz jeszcze odwołano się do
świadomości 1 gospodarności mie­
szkańców powiatu. Sięgnięto do
drobnego przemysłu 1 spółdziel­
czości. Bliżej przypatrzono się
miejscowym rezerwom materiało­
wym i surowcowym. Wspólnie z

aktywem, mieszkańcami miast 1
wsi podjęto szeroką dyskusję Je­
dnym słowem — uczyniono tę
sprawę ambicją wszystkich, a ro­
lę koordynatora i organizatora
powierzono z powodzeniem tere­
nowym komitetom Frontu
ści Narodu.

O tym, że sądecczanle są
ni i wiele już zrobili na

swojego powiatu wcześniej —

przypominać nie trzeba. Postano­
wiono więc nie pozostać w tyle
za innymi i w aktywizacji małych
miast 1 osiedli. A jest tych o-

środków w powiecie dziewięć.
Grybów, Muszyna, Piwniczna,

Jedno-

ambit-
rzecz

Stary Sącz, Krynica, Żegiestów,
Rytro, Łącko i Gródek n. Dunaj­
cem. Obok nich wytypowano rów­
nież wiele wsi, które posiadają
szczególne warunki turystyczno-
wypoczynkowe.

.Kończąca się 5-latka przy­
niosła powiatowi wiele no­
wych inwestycji, których
większość realizowana była
przy znacznym udziale czy­
nów społecznych. Mimo że

nakłady na inwestycje w

miejscowościach objętych pla­
nem aktywizacji osiągnęły
wielkość 425.783 tys. zł, to je­
dnak faktyczna wartość wy­
konywanych prac wielokrot­
nie przewyższa podaną sumę.
I tak np. Krynica wzbogaciła
się o 16 obiektów o charakte­
rze sanatoryjno-wypoczynko­
wym. W Piwnicznej oddano
podobnych 11, w Żegiestowie
4, w Muszynie 9, w Gródku
n. Dunajcem 3. W tych i 'n-
nych miejscowościach wybudo­
wano wiele placówek handlo­
wo-usługowych. Łącznie w

latach 1966—1969 wydano 101
lokalizacji w miejscowościach
objętych planem aktywizacji.
A trzeba powiedzieć, że akty­
wizowano w tym powiecie nie
tylko te miasta i miejscowo­
ści, które znalazły się w pla­
nie. Umiejętnie z tej szansy
korzystał cały powiat, a inwe­
stycje planu centralnego w je­
dnej miejscowości stanowiły
bodziec dla podjęcia podob­
nych w innych miejscowo­
ściach.

Długi jest rejestr obiektów zre­
alizowanych w tym powiecie tyl­
ko w ostatnich czterech latach.
Są one bardzo różnorodne, po­
cząwszy od obiektów przemysło­
wych poprzez budowę i moderni­
zację dworców kolejowych, kilo­
metry nowych dróg, do magazy­
nów GS — włącznie.

W realizacji programu aktywi­
zacji Sądecczyzny znalazły się je­
dnak i braki. Z przyczyn nieza­
leżnych od gospodarzy . powiatu
poważnie zagrożone są budowy
hoteli „Orbis” w Krynicy, „Mu­
szyna” w Muszynie, PTTK na

Krzyżówce koło Krynicy, campin­
gu w Muszynie Piwnicznej, Sta­
rym Sączu 1 Gródku n. Dunajcem.
W budownictwie mieszkaniowym
plan oddania do użytku do końca
br. 2.445 izb mieszkalnych też nie
zostanie w pełni zrealizowany.
Dużo kłopotów przysparzają in­
westycje wodociągowe w Rytrze,
Łącku i Grybowie. Trudności te

Ziemia sądecka legitymuje
się wieloma sukcesami w za­
kresie gospodarności. Od roku
1967 do 1969 miasteczka Są­
decczyzny z powodzeniem bra­
ły udział w ogólnopolskim
konkursie „Mistrz gospodar­
ności”. W 1967 r. Grybów zdo­
był pierwsze miejsce w woje­
wództwie, a drugie w kraju.
W 1968 r. Stary Sącz również
uzyskał pierwsze miejsce w

województwie, a Piwniczna
pierwszą lokatę w grupie
miast o charakterze uzdrowi­
skowym. Gromada Żegiestów
wygrała współzawodnictwo z

Kamieniem Pomorskim 1
Dusznikami w konkursie „Ja­
dą goście jadą”. Rok ubiegły
przyniósł znowu Staremu Są­
czowi tytuł wicemistrza go­
spodarności w skali ogólno­
krajowej. Wszyscy są pewni,
że i w tym roku będzie podob­
nie.

W gospodarnym powiecie zdają
sobie dobrze sprawę z tego, że

rozwój turystyki, to także dobry
handel, usługi i gastronomia. Tyl­
ko w okresie od 1965 do końca
1969 r. w dziewięciu miastach,'ob­
jętych programem aktywizacji,
ilość zakładów usługowych wzro­
sła z 366 do 472 (w grupie zakła­
dów rzemieślniczych), zaś w gru­
pie zakładów uspołecznionych z 81
do 90. Wzrosło też zatrudnienie w

tych placówkach, nie mówiąc już
o wielu nowych miejscach pracy,
jakie znaleźli mieszkańcy powia­
tu przy obsłudze ruchu turystycz­
nego. Doskonała gastronomia są­
decka także zwiększyła stan swo­
jego posiadania z ok. 4 tys. miejsc
konsumpcyjnych w 1965
nad 5 tys. na koniec
roku.

Wiadomo tu też, że

wymaga odpowiedniej gospodarki
rolnej. Postawiono przeto na

rozwój warzywnictwa, upraw
szklarniowych, produkcję warzyw
gruntowych 1 sadownictwa.

ki. Wreszcie sprawa elektryfi­
kacji.

W powiecie są największe zale­
głości w elektryfikacji wsi i go­
spodarstw indywidualnych. I dla­
tego z radością przyjęto decyzję,
że ok. 28 proc, środków z puli
wojewódzkiej na elektryfikację
przeznaczy się w przyszłej 5-latce
na potrzeby Sądecczyzny. Nie
można też zapominać o dalszej e-

stetyzacji wsi i miasteczek, wy­
strojeniu ich na wzór Nowego
Starego Sącza czy
re urzekają swym
stością.

Wiele powiatów
zazdrości Nowemu
opinii, tego, że często się o

mówi. Ale też Sącz zasługuje na

to, bowiem posiada konkretne e-

fekty swojej gospodarności, Jest
aktywny 1 ma wiele zaangażowa­
nych
tyw,
cuje
Tacy
Potoczek, Węglarski i wielu in­
nych są dobrymi ambasadorami
Sądecczyzny, a przede wszystkim
organizatorami i propagatorami
rzetelnej roboty — takiej nie dla
fety i na pokaz.

I rację miał przewodniczący
WK FJN, poseł Józef Nagó-
rzański, który na ostatnim
wyjazdowym Prezydium WK
FJN w Sączu mówił: „Wasz
powiat był prekursorem do­
brej i rzetelnej roboty w wo­

jewództwie. Był pierwszym w

zakresie szerokiej, powszech­
nej aktywizacji mieszkań­
ców”.

Grybowa, Któ-
pięknem i czy-

zazdrościło 1
Sączowi dobrej

nim w'

ŚLADEM
NASZEJ

V: w__ -i

■/' A-

JESZCZE
O NIEDZIELNYCH

„ATRAKCJACH”

_•

NIE ŻYWIEC

r, do po-
ubiegłego

turystyka

Z TURYSTYKI

ŻYĆ
MOŻNA

w Sądec-
Krytycznie

ludzi. Właśnie, szeroki ak-
który od lat pracował i pra­
na rzecz swojego powiatu,
towarzysze jak Adamuszek,

CO DZIEŃ NIESIE

t

A

Rok szkolny za pasem. W miastach i miasteczkach całej Polski
przed księgarniami spotkać moina grupki młodzieży szkolnej, zaopa­

trującej się u; podręczniki i przybory.
CAF — Moroz

W POSZUKIWANIU
OKULARÓW

Nikt nie umie odpowiedzieć
na pytanie, ile (w przybli­
żeniu) osób w naszym

kraju musi korzystać z oku­
larów: ani handlowcy, ani le­
karze. I jedni i drudzy są jed­
nak zgodni co do tego, że lu­
dzitych—itow różnym
wieku — jest niemało. Leka­
rze, okuliści dodają jeszcze,
że niemal całej ludności w

■wieku od 40 do 49 lat (a by-

ło jej na dzień 31 grudnia
1968 — ponad 2 miliony 110
tysięcy) potrzebne są szkła
tzw. starowzrokowe, popra­
wiające zużyty wzrok i wyma­
gające wymiany co dwa lata.
A jeżeli dodamy inne grupy
wieku, łącznie z dziećmi,
wśród których przecież także
zdarzają się okulistyczne scho­
rzenia, to uzyskamy ljczbę
kilku milionów, charakteryzu-

Polskie towary
na rynkach świata

Żegiestów Zdrój nad Popradem należy do najpiękniej położonych
uzdrowisk w Polsce.

CAF — Olszewski

KRONIKA
CHRZANÓW

Powiatowa instancja par­
tyjna oceniła dwuletnią
pracę KZ PZPR przy Ra­
finerii Nafty w Trzebini-
Sierszy. W ciągu dwóch lat
organizacja partyjna przy­
jęła 41 nowych towarzyszy.
Wzrosła ilość wstępujących
do Partii robotników i pra­
cowników inżynieryjnych.
Członkowie Partii wyróż­
niają się w pracy zawodo­
wej i społecznej. 134 towa­
rzyszy otrzymało wyróżnie­
nia, nagrody i odznaczenia
za osiągnięcia w pracy za­
wodowej i społecznej, a

dwóch odznaczenia pań­
stwowe.

PODGÓRZE
Komitet Zakładowy PZPR w

ZPO „Vistula” przystąpił do
II etapu propagowania nowego
systemu bodźców ekonomicz­
nych. Prcwadzi się obecnie
narady zespołach produk­
cyjnych, załoga jest informo­
wana o ssnianach organizacyj­
nych, oraz o tym, w jakim
stopniu zmiany te wpłyną na

usprawnienie pracy zakładów.
System narad w zespołach jest
szczególnie celną metodą wy­
jaśniania zasad nowej strate­
gii ekonomicznej.

TARNÓW

Egzekutywa Komitetu
Powiatowego PZPR doko­
nała oceny przebiegu akcji
przeciwpowodziowej. Za­
poznała się z całokształtem

PARTYJNA
szkód powstałych w powie­
cie tarnowskim, oraz har­
monogramem usuwania
skutków powodzi w resor­
cie 'rolnictwa i leśnictwa,
komunikacji, gospodarki
wodnej, i komunalno-mie-
szkanlowej. Odpowiednie
resorty zobowiązały się za­
bezpieczyć środki, a Egze­
kutywa KP zobowiązała
organizacje partyjne przed­
siębiorstw remontowo-bu­
dowlanych do zmobilizowa­
nia wszystkich mocy prze­
robowych w celu sprawne­
go usuwania szkód powo­
dziowych.

NOWA HUTA

Komitet Zakładowy PZPR
Przedsiębiorstwa Budowy Hu-

ty.im. Lenina sukcesywnie in­
formuje załogę przedsiębior­
stwa o realizacji programu
działania ustalonego dla przed­
siębiorstwa w wyniku realiza­
cji uchwał Partii. W trakcie
odbywanych w sierpniu zebrań
grup partyjnych wyjaśnia się
załodze jakie konkretne ko­
rzyści przyniosą takie zmiany
organizacyjne jak np. skon­
centrowanie środków transpor­
tu, co ułatwi utrzymanie go w

gotowości produkcyjnej, scen­
tralizowanie dla całego przed­
siębiorstwa wyrobu konstruk­
cji stalowych (wpłynie to na

poprawę warunków pracy i u-

możliwi wprowadzenie drugiej
zmiany produkcyjnej). Jedno­
cześnie trwają narady wy­
twórcze na budowach 1 posz­
czególnych odcinkach robót.

Nie spoczywają
kiem na laurach.
oceniają występujące jeszcze
pewne nieprawidłowości. Ot,
choćby sprawa zwiększenia
ilości kursów dla kobiet wiej­
skich z zakresu obsługi tury­
stycznej. Nadal potrzebna jest
rozbudowa usług, a przede
wszystkim pełniejszy rozwój
rolnictwa. Boli gospodarzy po­
wiatu fakt, że wydajność rocz­
na mleka od krowy wynosi tu

przeciętnie 2.050 litrów, przez
co m. in. w powiecie skupuje
się rocznie tylko ok. 7 min li­
trów mleka, podczas gdy są­
siedni powiat nowotarski
rocznie skupuje mleka w gra­
nicach 20 min litrów. Zdają
sobie sprawę również w Są-
deckiem z tego, że powiat mu­
si pełniej żyć z turystyki, a

więc jeszcze więcej dostarczać
warzyw, drobiu oraz intensy-

'

filcować produkcję rolną. Po­
trzeba więcej wodociągów na

wsi, gdyż jeszcze do 30 proc,
gospodarstw rolnych w po­
wiecie donosi się wodę z odle­
głości od 200 m do 2,5 km!
Więc wyłania się problem
wody, której ilość już dziś jest
niewystarczająca dla pełnego
zaspokojenia potrzeb turysty-
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„SEXY” I „MAGIC”
W szerokim asortymencie

wyrobów chemicznych
sprzedawanych przez „Coo-
pexim” do 60 krajów, po­
ważną pozycję stanowią
kosmetyki produkowane
przez fabrykę „Viola” to
Gliwicach. Ostatnio wyt­
wórnia przygotowała a-

trakcyjny zestaw środków
upiększających, tzw. fami­
lijny. W jego skład wcho­
dzi pomaaka perłowa do
ust „Magie” i cztery wody
kolońskie; „Sexy” duża i
mała „Eau" oraz „Rio”.
Komplet familijny opako­
wany w złote kartoniki
zdobione grafiką cieszy się
dużym powodzeniem u im­
porterów.

W ubiegłym roku „Coo-
pexim” zainkasował za

eksport kosmetyków i in­
nych artykułów chemicz­
nych ponad 22 min zł dew.

z

doba się za granicą. Toteż
ponad połowę produkcji
zakładu przeznacza się na

eksport.
Odbiorcą są nie tylkg

kraje socjalistyczne, lecz
również klienci z Zachodu,
a m. in. włoskie domy to­
warowe „La Rinascente”.

Sporo galanterii trafia do
magazynów w NRF.

Wyroby zakopiańskie za­
wdzięczają swoje powodze­
nie w kraju i za grani­
cą wysokiemu
wi
programem produkcyjnym
zakładu stale czuwa zespól
plastyków, a projekty przy­
gotowują absolwenci bądź
uczniowie szkół artysty­
cznych.

poziomo.
arty stycznemu. Nad

W bieżącym, — wpływy
tego tytułu będą wyższe.

ZAKOPIAŃSKA
GALANTERIA

W Zakopanem, w Zakła­
dach „Cepelii” powstają
artystycznie wykonane róż­
norodne wyroby ze skóry,
m. in. torby o charakterze
regionalnym, paski, portfe-
liki, artykuły pamiątkar­
skie. Zakopiańska galan­
teria skórzana bardzo po-

SAMOCHODY
W CZĘŚCIACH

Nasz przemysł motoryza­
cyjny w trosce o maksy­
malne wpływy dewizowe
sprzedaje za pośrednictwem
centrali „Polmot", oprócz
gotowych samochodów oraz

drobnych elementów wy­
posażenia, również całe ze­
społy. I tak np. Węgrzy
zakupili u nas 2000 kabin
samochodu „Star”. Obecnie
„Polmot” w ramach koope­
racji oferuje jugosłowiań­
skiemu przemysłowi moto­
ryzacyjnemu kompletne
nadwozia samochodów
„Polski Fiat”—125 P.

i jącą rozmiary zapotrzebowa-
i nia. A możliwości zaspokóje-
l nia tego popytu są, niestety,
■niepełne.
• Od złożenia recepty na okula-
, ry do ich otrzymania upływa w
- sklepach-salonach „Foto-Optyki”

przeciętnie 3—4 dni. Pod warun-
’ kiem jednak, że szkła przepisane

przez lekarza są właśnie na skła-
■dzie i że należą do typowych.
'

Jest to więc najczęściej założe-
• nie nierzeczywiste. Natomiast na

szkła barwione sprowadzane z za­
granicy pacjent czeka od 3 do 6
miesięcy. Każdą parę szkieł za­
mawia się indywidualnie. Jeśli
zaś optyk przez nieostrożność
stłucze szkiełko, postępowanie za­
czyna się od początku: trzeba
czekać znów od 3 do 6 miesięcy,
a tymczasem wada wzroku może

się pogłębić i importowane szkła
mogą okazać się nieodpowiednie.
Zamówienie na normalne okula­
ry przeciwsłoneczne realizowane
jest w ciągu 5—10 dni. Duże trud­
ności bywają także ze szkłami
dwuogniskowymi i szkłami o wy­
sokim dioptrażu, a także z okula­
rami dla dzieci. Dz-ieciom z reguły
potrzebne są oprawki nietypowe.

,,Foto-Optyka”, państwowy mo­
nopolista okularniczy, jest przed­
siębiorstwem handlowo-usługo­
wym, zależnym od przemysłu.
Jak mnie poinformowano- w dy­
rekcji tego przedsiębiorstwa w

Warszawie, dostawy szkieł, a tak­
że oprawek są realizowane z du­
żymi opóźnieniami. I tu leży
przyczyna wędrówek ludzi cier­
piących na wady wzroku od op­
tyka do optyka. Znacznie szybciej I

uzyskuje się potrzebne okulary u

prywatnych optyków, zaopatry­
wanych w materiały m. in. przez
,.Foto-Optykę”. Dotyczy to nie
tylko szkieł korekcyjnych, ale
także przeciwsłonecznych, chro­
niących wzrok, a więc — profi­
laktycznych. ,,Foto-Optyka” dys­
ponuje w tej chwili pięcioma ro.

dzajami nowych wzorów okula­
rów przeciwsłonecznych. A op­
tycy prywatni? Wystarczy o tej
porze roku przejść się ulicą, nie
mówiąc już o spacerach i plażach
w miejscowościach wczasowych,
aby odgadnąć źródło pochodzenia
okularów na niejednym nosie.

Oby porządkowanie gospo­
darki objęło również dziedzi­
nę produkcji szkieł optycz­
nych i usług tego rodzaju. U-
stalenie potrzeb milionów
konsumentów — to z pewnoś­
cią zadanie „Foto-Optyki”.
Natomiast zaspokojenie zapo­
trzebowania — to rola produ­
centów. Ta schematyczna
przecież prawda jak dotąd nie
dotarła do obydwóch kontra­
hentów, między którymi błą­
ka się człowiek, któremu oku­
lary ułatwiają życie.

W rybryce „Sprawy naszych
Czytelników” w dniu 27 llpca,
opublikowaliśmy list, którego au­
tor opisywał zajście, jakie miało

miejsce wśród uczestników nie­
dzielnego wypoczynku w Gdowie
nad Rabą. A oto jak przedstawiał
się jego przebieg — w relacji kry­
tykowanych.

„12 lipca na wycieczce niedziel­
nej zorganizowanej przez Radę
Zakładową Cementowni w Ja­
worznie — w Gdowie nad Rabą
przebywali pracownicy Wydziału
Elektrycznego Cementowni... W
trakcie wycieczki młodzież 1 dzie­
ci grały w piłkę siatkową oraz

w kometkę, między drzewami w

pobliżu autobusu. Około godz. 15
kobieta, siedząca obok pobliskie­
go samochodu nr KW 1339 pode­
szła do grona uczestników naszej
wycieczki 1 zapytała, kto jest jej
kierownikiem. Na tę uwagę kie­
rownik przedstawił się, pytając o

jej życzenia. Wówczas kobieta
zaczęła przezywać uczestników

wycieczki, a kończąc swe wywody
uderzyła kierownika w twarz, na

co ten zareagował w podobny
sposób, uderzając lekko w twarz

tę kobietę. Po tym zajściu do
grona wycieczkowiczów podszedł
starszy pan z panią, tłumacząc
wszystkim, że nieładnie jest za­
chowywać się tak w miejscu pu­
blicznym. Do chwili opisanego in-

cydetu żadna z osób, przebywa­
jących w pobliżu, nie zwracała się
o zaprzestanie gry w piłkę siat­
kową, natomiast w piłkę nożną
uczestnicy wycieczki grali na

boisku sportowym, oddalonym od

miejsca postoju autobusu o ok.
pół km. Nikt z uczestników wy­
cieczki nie był pijany i nikt nie
odgrażał się osobom, przebywają­
cym w pobliżu. Funkcję kierow­
nika wycieczki sprawował Jan
Pustlowski, technik elektryk, bry­
gadzista 1 mąż zaufania oddziału,
długoletni 1 wzorowy pracownik
Cementowni „Szczakowa”. Na­

zwanie go trzydziestoletnim dry­
blasem uważamy co najmniej za

obrażliwe.

Tradycja wycieczek Cementowni
„Szczakowa” istnieje od dawna.
Do te] pory nie było żadnych
skarg 1 zażaleń, ze strony władz
porządkowych oraz przebywają­
cych wraz z pracownikami Ce­
mentowni na wycieczkach —

pracowników Innych zakładów

pracy”.
Powyższe wyjaśnienie firmowała

Rada Zakładowa Cementowni.
Podpisało się także jedenastu
uczestników wycieczki.

COZTYM
CHLEBEM?

Zarząd Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Zatorze
swe wyjaśnienie na ■notatkę z

dnia 4 sierpnia br. pt. „Skandal
z Chlebem” uznał ~za stosowne

zacząć od... zakwestionowania po­
budek, jakimi kierował się autor
listu. Rzekomo list pisany był w

poczuciu urażonych ambicji 1 z

pobudek czysto osobistych. W
wyjaśnieniu przedstawiono także
trudności, z jakimi boryka się
Zatorska GS. Do tematu nawią­
zuje również — w liście do Re­
dakcji — sekretarz KG PZPR w

Zatorze tow. Władysław Choj­
nacki:

„Stwierdzam, że na terenie Za-
tora Chleba nie brakuje 1 nie
brakowało. Zdarzają się wypad­
ki, że na chleb trzeba czekać (W
soboty 1 dni przedświąteczne) na­
wet dwie godziny, tj. od jednego
do drugiego wypieku, tym nie­
mniej załoga piekarni pracuje 1

wypieka chleb dopóty, dopóki nie
zostaną zaopatrzeni wszyscy kon­
sumenci. Zdolność produkcyjna
piekarni (2 stare piece wypieko­
we, wybudowane w 1909 r.), nie
pokrywa się z zapotrzebowaniem
na chleb ludności z terenu dzia­
łalności GS Zator. W związku z

tym w okresie nasilenia zapotrze­
bowania na chleb, Spółdzielnia
sprowadza go dodatkowo z PZGS
Wadowice oraz PSS Andrychów.
Konsumenci wolą jednak czekać
nawet dwie godziny na wypiek
piekarni GS Zator, ponieważ od­
znacza się dobrą jakością”.

Notabene ■autor listu krytyko­
wał właśnie ów fakt, że na chleb
trzeba wyczekiwać godzinami.

(92)
leżąc wraz ze Złotkiem pod
uniósł w pewnej chwili

po-
się
nic

gęstsza, źs poprzedzona ostrym
światłem. Zagłębili się w tę ciem­
ność, a po chwili taplając się w mo­
krej glinie i pomagając sobie wza­
jemnie wyleźli z rowu i pięli się na

stok szańca.
Kiedy mieli go już za sobą, Erazm

zdjął pas i jeden jego koniec podał
towarzyszowi.

— Trzymaj go, bo inaczej zgubimy
się... I prowadź bracie dobrze, abyś
nie zmylił kierunku...

— Toć już wam mówiłem, że to

moje strony. Rodziłem się w Miel­
nie — znam tu każdy kamień i każ­
dą ścieżkę...

Posuwali się naprzód wolno, po­
chylając do przodu by pokonać na-

pór wichury i przytrzymując opoń­
cze targane wiatrem i zalewane
wodą, z trudem wyciągali
z rozmiękłego gruntu.

Złotko mimo zupełnej ciemności
kroczył pewnie i bez wahań. Nie
obawiali się by ich dostrzeżono w

chwilach piorunowych błysków, gdyż
deszcz zasnuwał wszystko gęstą za­
słoną.

— Wybraliście się ojcze w taką
pogodę... — mruknął w ciemności
Złotko.

— Lepsza taka noc niż księżyco­
wa, bo w deszczu i straże się chro­
nią. — Ale i za widna ruszyłbym
bracie, bo iść musiałem. Tyle, że
ciebie nie brałbym ze sobą, by we

dwóch łba nie nastawiać.
— Ii tam... Szedłbym z wami i w

jasną noc. Dawno swoich nie wi­
działem, a droga na Mielno prawie
ta sama. Przed Dąbrównem skręcę
w lewo, ale tam już i beze mnie

nogi

Autorzy zbiorowego listu, który
opublikowaliśmy pt. „Szpitalka
bez światła" bardzo niewyraźnie
podali nazwę swej miejscowości.
My odczytaliśmy Żywiec. Okazu­
je się, że w tym mieście nie ma

dzielnicy o takiej nazwie. Rejon
Energetyczny Żywiec Zakładu

Energetycznego Bielsko-Biała,
który treścią notatki poczuł się
bardzo dotknięty sugeruje, że być
może chodzi o miejscowość Ty­
niec. Może po tym wyjaśnieniu
ponownie odezwą się zaintereso­
wani, co pozwoli ustalić o jaką
miejscowość chodzi.

NA TEMAT

UL. GROCHOWEJ

Plik dokumentów, dotyczących
ulicy Grochowej w Krakowie,
wzbogacił się o dalsze. Jest to
rezultat kolejnej publikacji, jaką
poświęciła „Gazeta” bolączkom
mieszkańców wspomnianej ulicy.
Artykuł ukazał się 23 llpca pt.
„Bimbanie z ludzi”.

Wydział Gospodarki Komunal­
nej 1 Mieszkaniowej Prez. DBN

Podgórze przesłał redakcji kopię
pisma, wystosowanego do Kra­
kowskich Zakładów Eksploatacji
Kruszywa. Oto jego fragment:

„Transport żwiru jak również

dojazd do miejsca jego eksploa­
tacji na Bagrach winien przebie­
gać ul. Bagrową, Przewóz 1 Pła-
szowską. Powyższe zostało uzgo­
dnione na zebraniu mieszkańców
z terenu Płaszowa z udziałem

radnych tutejszej dzielnicy, posła
mgr Z. Skolickiego i Waszego
przedstawiciela — na wiosnę br.
Ponieważ uzgodnienia i zalecenia
są często nie respektowane przez
Waszych kierowców i stąd skarga
mieszkańców ul. Grochowej, opa­
trzona 31 podpisami, tut. Wy­
dział prosi stanowczo o respekto­
wanie wyżej wymienionych zale­
ceń, zaznajomienie z nimi kie­
rowców 1 dopilnowanie zaleceń.
W wypadku stwierdzenia po­
nownych wykroczeń sprawę po­
traktuje Wydział jako szkodliwą
działalność i będzie zmuszony
przekazać ją na drogę postępo­
wania karno-administracyjnego.
Równocześnie tut. Wydział przy­
pomina o konieczności natych­
miastowego uporządkowania za­
nieczyszczonych chodników w ul.

Goszczyńskiego, ul. Łanowej do
ul. Saskiej i w ulicy Saskiej do
ul. Płaszowskiej...”

Powyższe zalecenia satysfakcjo­
nują mieszkańców tamtejszych
ulic. Rzecz w tym, że wszelkie
dotychczasowe ustalenia w przed­
miotowej sprawie nie były res­
pektowane. Oby historia nie
chclała się powtórzyć. Oby nie
skończyło się na jeszcze jednym
dokumencie.

O „TRZYNASTCE”
I INNYCH

SPRAWACH

Erazm
wozem

głowę.
— Zbieraj się, teraz najlepsza

ra aby ruszać... Każdy chroni
przed wichurą i deszczem, na

nie zważając...
— Poczekajmy trochę, ojcze... —

głos Złotka ledwie było słychać w

szumie ulewy — niech ta nawałnica
nieco osłabnie...

— Nic ci deszcz nie zrobi — Erazm
pociągnął zbója za rękaw. — Ru­
szamy!

— Oto los, moje ty złotko — mruk­
nął zbój, jednak zaczął w ślad za

Erazmem gramolić się spod wozu.

Po chwili stanęli na nogi i czekali
aż kolejny błysk oświetli im kieru­
nek ucieczki.

Jakoż następny piorun ukazał im
linię obozowych szańców, kawał pu­
stego, płaskiego pola, a za nim jasną
wstążkę drogi.

Zaraz znów nastała ciemność tym

traficie. Do miasta tylko ręką się­
gnąć.

— Aby tylko ich obóz znaleźć...
— Straże pojmawszy was same

zaprowadzą. Tylko zważajcie bo nie
lubieją po nocach do siebie dopu­
szczać i mogą, moje złotko, bez we­
zwania ustrzelić.

Zbój prychnął, bo woda zalewała
mu twarz.

• - Obym tylko z drogi nie zszedł...
— Tę wyczujecie pod stopą, a po­

tem trzymajcie się przy samych mu-

rach, bo inaczej możecie wpaść
w bagna...

Zamilkli na pewien czas, gdyż
strugi deszczu utrudniały mówienie.
Trzeba też było mocno trzymać kra­
je opończy, bo wicher targał nimi
z siłą mocnego chłopa. Po pewnym
czasie jednak poczuli, że deszcz za­
czął słabnąć.

— Nieco ustaje...
Złotko.

— Albośmy odeszli od głównej
nawałnicy — powiedział ojciec
Erazm, gdyż obejrzawszy się za sie­
bie w chwili kolejnego gromu, doj­
rzał rozświetloną jego błyskiem mi­
gającą masę gnanej wichrem wody.

Znów szli w milczeniu przemocze­
ni zupełnie i dobrze już zmordowa­
ni wyciąganiem nóg z błota, kiedy
zbój przystanął.

— Tu czas nam się rozejść. Moja
droga w bok, a miasto macie przed
sobą. Idźcie prosto,, to nie zbłądzi­
cie. Pozdrówcie ode mnie Koso­
okiego i powiedzcie, że za miesiąc
wrócę do Gdańska. Tam pewnie
znów się odnajdziemy. — No, by­
wajcie, ojciec...

mruknął

Erazm chciał odpowiedzieć paru
słowami pożegnania, ale poczuł, że

napięty pasek zluźnia się, a za chwi­
lę doszły go z ciemności zwolna za-

cichąjące kroki. Ruszył więc przed
siebie.

*

Straszliwa burza, która przeszła
nad obozem krzyżackim, polski
obóz, odległy zaledwie o milę, za­
wadziła jedynie swym skrzydłem.
I tam wprawdzie wicher dał się we

znaki, ale nie był tak gwałtowny,
toteż sznury namiotów wytrzyma­
ły, a deszcz w ogóle nie padał. Pę­
dzące po niebie chmury odsłaniały
nawet co pewien czas księżyc. Było
to powodem wielkiego poruszenia
wśród rycerstwa bo spostrzeżono
dziwne zjawisko, które ukazało się
na niebie. Otóż w pewnej chwili
chmury tak się skłębiły na tle księ­
życa, że bez trudu i wyraźnie wi­
dzieć było można dwie zmagające
się ze sobą postacie — rycerza z opu­
szczoną przyłbicą i mnicha w kap­
turze. To jeden był górą, to drugi,
aż wreszcie rycerz pokonał mnicha,
który padłszy rozciągnął się w smu­
gę. Wiele o tym rankiem mówiono,
bo znak to był oczywisty i po­
myślny.

Co śmielsi chcieli nawet biec do
króla by i on obejrzał to zjawisko,
ale królewski namiot otoczony był
silną strażą, która nie dopuszczała
nikogo nawet w pobliże, gdyż mimo

nocy, szumu i wycia wichru odby­
wała się w nim narada.

(Ciąg dalszy nastąpi)
E3

'• Teren wokół budynku został

wyrównany, zagospodarowany, u-

rządzono plac zabaw dla dzieci.
W terminie późniejszym Miejski
Zarząd Zieleni wysadzi krzewy i

założy zieleńce. Kiosk „Ruchu”
został przeniesiony w Inne miej­
sce. Sprawa likwidacji prywatne­
go warsztatu ślusarskiego znaj­
duje tlę w toku załatwiania (z
wyjaśnienia Zakładów Azoto­
wych lm. F . Dzierżyńskiego w

Tarnowie, dotyczącego budynku
nr 13 przy ul. Powstańców War­
szawy, w Tarnowie),

• Prawdopodobnie gwóźdź,
znaleziony przez Czytelnika w

konserwie mięsnej znajdował się
w surowcu. Notatka w „Gazecie”
przyczyni się do zaostrzenia kon­
troli jakościowej przy odbiorze
surowca mięsnego oraz w toku
produkcji (Wyjaśnienie Przetwór­
ni Mięsno-Warzywnej w Kętrzy­
nie).

• Do 30 sierpnia mają być za­
betonowane wszystkie zapadliska
w piwnicach budynku nr 9 przy
ulicy Krakowskiej w Skawinie
oraz przeprowadzona deratyzacja
wspomnianej realności. W prze­
ciwnym razie Powiatowy Inspek­
torat Sanitarny zastosuje środki

administracyjne. (Pismo Państw.
Pow. Inspekoratu Sanitarnego w

Krakowie).
• Po 14 miesiącach bezskutecz­

nych starań — ob. Roszkiewicz z

Nowego Targu otrzymał — w e-

fekcie krytyki prasowej zwrot

kwoty za wadliwe funkcjonującą
chłodziarkę. Oddział Wojewódzki
„Eldom” w nadesłanym wyjaśnie­
niu stwierdził samokrytycznie, ze

już w kwietniu można było wy­
stawić dokumenty zatwierdzają­
ce wypłatę, pozostawiając spór z

producentem na drodze wewnę­
trznej. „Wspomniana sprawa —

czytamy w wyjaśnieniu — będzie
nauką, jak w przyszłości zała­
twiać tego rodzaju skargi”.

• Nakład wydawnictwa .Roz­
rywka” jest limitowany i dlatego
„Ruch” nie ma możliwości po­
krycia zapotrzebowania na ten

tytuł. Na okres letni dokonano
przerzutu pewnych ilości „Roz­
rywki” do miejscowości letnlsko-
wo-wczasowych (m. In. kosztem
Krakowa). W wyniku tego, kio­
ski w pow. żywieckim otrzymują
obecnie 415 egz. pisma, wobec 275

egz. przed sezonem (pismo PUP1K
„Ruch” Kraków).

• Uwagi Czytelników na temat

częstotliwości kursowania auto­
busów PKS 1 godzin odjazdów na

trasie Olkusz — Osiek, Osiek —

Olkusz rozpatrzone będą przy
opracowywaniu nowego rozkładu
Jazdy na rok 1971/72. (Oddział PKS
w Olkuszu)

• Jeden z Czytelników propo­
nował nadanie jednej z ulic Imie­
nia Szewczenki. Ustosunkowując
się do tej propozycji Wydz. Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prez. RN m. Krakowa za­
wiadomił, że „jedna z podległych
jednostek szczebla dzielnicowego
zaproponuje w najbliższym pro­
jekcie uchwały DRN nazwanie

jednej z dotychczas nie nazwa­
nych ulic imieniem Ta rasa Szew­
czenki.

• W planie budowy zadaszeń
przystanków uwzględniono Zakli­
czyn. Z chwilą otrzymania zada­
szeń typu miejskiego zadaszenie
zostanie zainstalowane. (Wyja­
śnienie Oddz. PKS Tarnów)
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Miejska Hala Targowa została wybudowana na pew­
no z myślą o wygodzie gospodyń domowych. Świet­

ne zaplecze, 31 boksów i kilkanaście stoisk przeznaczo­
nych do sprzedaży mięsa z uboju gospodarczego. W rze­
czywistości jednak czynnych jest tylko 17 boksów, z kil­
ku pozostałych zrobiono magazyny, a reszta świeci pust­
kami. Takie przedsiębiorstwa, jak PSS, MHM, „Owoce
i Warzywa”, Centrala Rybna nie oferują tutaj klientom
najlepszej jakości towarów. W każdym boksie bałagan,
pełno porozrzucanych skrzynek. Straszy też swoim wy­
glądem nieczynny, zardzewiały pojemnik na żywe ryby.

TrnrrmT ■tu inii irm

A 33
MIASTO

„Cracovia"
uaktrakcy]-
scenka ro-

powitał nas

wczorajszym
sprzedawca

Nasz rekonesans
niła przedziwna
dzajowa. W hali
bowiem w dniu
dobrze zawiany
mięsa, który kołyszącym się
krokiem opuścił stoisko, uda­
jąc się na zaplecze, gdzie w

ciągu kilku minut zasnął bło­
gim snem.

Na sali brak zakazu palenia
papierosów. Tym chyba nale­
ży tłumaczyć fakt, że'klienci
gawędzą z • ekspedientami
stoisk z mięsem z papierosa­
mi w ręku. O ile już wolno
palić, to dlaczego nie ma tu­
taj popielniczek? Rzucane na

MM

Fot. W. Klag

posadzkę niedopałki nie do-

dają uroku już i tak zagraco­
nej hali.

Nie najlepiej przedstawia
się sytuacja w niedalekim są­
siedztwie Hali Targowej.
Brudny zaśmiecony plac, na

którym sprzedawane są owo­
ce, warzywa i kwiaty. Odpad­
ki nie są przez nikogo sprzą­
tane i gniją rozsiewając woń,
którą trudno się zachwycać.
Sprzedawczynie, z wyjątkiem
kwiaciarek, nie przejawiają
troski o swój towar. Pognie­
cione pomidory, zrudziałe ka­
lafiory — jeżeli nie będzie
wyboru, to ludzie też kupią.
Ze świecą w ręku można szu­
kać w miły dla oka sposób
eksponowanych płodów rol­
nych. Zamiast dbać o estety­
kę miejsca sprzedaży i po­
sprzątać stoisko handlarki
wywracają pojemniki i uży­
wają ich zamiast ławek do
siedzenia. Do tego samego ce­
lu używa się metalowych ko­
szy na śmieci. Kiedy wreszcie
ten leżący w centrum miasta
plac zostanie uporządkowa­
ny?

Tyle doniesień z dużego
punktu handlowego. Może
Państwowe Przedsiębiorstwo
„Targowiska” jako gospodarz
obiektu doprowadzi do tego,
że Hala Targowa przestanie
być nią tylko z nazwy.

(do-wam)

najlepsza w kraju

„Orbisu"

Z redakcyjnej poczty
ZBYT DŁUGO

ZAMKNIĘTY
W połowie czerwca, z powodu

remontu, zamknięty został sklep
nabiałowy u zbiegu ul. ul. Odro­
wąża i Emilii Plater. Malowanie
trwało tydzień, a sklep pozostaje
nadal zamknięty. Pytamy: dlacze­
go? Jak długo jeszcze? Gdzie ma­
my zaopatrywać się w mleko i
nabiał? Prosimy o skuteczną in­
terwencję.
Mieszkańcy ul. Odrowąża i E. Pla­
ter

czesnych wydarzeń międzynaro­
dowych. Ponadto w programie o-

bozu przewidziano spotkanie z

władzami politycznymi i admini­
stracyjnymi regionu oraz z bojo­
wnikami o polskość Ziem Zachod­
nich. Obóz wizytowany byt przez

prorektora AGH doc. dr hab. W .

Longę,

Witold Bryllckl

Pięć lat temu po wielu perype­
tiach stanął przy krakowskich
Błoniach piękny, nowoczesny ho­
tel „Cracovia”. Młody był nie tyl­
ko budynek i wyposażenie ale i

kadra, która posiadała dużą wie­
dzę teoretyczną, lecz nie praktycz­
ną. Być może to było przyczyną
dużej
czasu

zacja, pracownicy okazywali się
coraz

nywano jeszcze modernizacji po­
mieszczeń. Obecnie hotel dyspo­
nuje 697 miejscami noclegowymi,
a usługi jego należą do najlep­
szych.

Wśród załogi od samego począt­
ku istniała idea socjalistycznego
współzawodnictwa pracy. Obja­
wiało się to m. In. systematycznym
podnoszeniem umiejętności, dos­
konaleniem form usług, podno­
szeniem wydajności pracy, coraz

ekonomicznlejszym gospodaro­
waniem swoim mieniem, a także
udziałem w realizacji czynów
społecznych na terenie dzielnicy
Zwierzyniec. W roku 1968 hotel

przystąpił do ogólnopolskiego
międzyzakładowego współzawod­
nictwa pracy, zajmując wśród o-

blektów ORBIS-u wysokie IV

miejsce.
Jeszcze lepiej było później. Cra-

covia zajęła I miejsce przed „Mo­
nopolem” z Katowic 1 „Merku­
rym” z Poznania. Wczoraj doko­
nano wręczenia sztandaru

chodniego ambitnej załodze ufun­
dowanego za to zwycięstwo. W u-

roczystoścl wziął udział m. in. I
sekretarz KD PZPR Zwierzyniec
Leonard Żukiewicz. Wszystkich
gości powitał dyrektor hotelu Ry­
szard Wieczorek, który jednocze­
śnie przyrzekł że pracownicy do­
łożą wszelkich starań, by I miej­
sce utrzymać i w następnych la­
tach. We współzawodnictwie u-

czestniczyło 15 przedsiębiorstw, re­
prezentujących najwyższy poziom
usług. (1)

fluktuacji kadr. Z biegiem
następowała jednak stabili-

lepszymi fachowcami. Dokó-

prze-

W ŁAGOWIE

LUBUSKIM
Z inicjatywy Zarządu Uczelnia­

nego ZMS AGH w lipcu i sierp­
niu zorganizowany został obóz
szkoleniowo-wypoczynkowy w Ła­
gowie Lubuskim. Zajęcia szkole­
niowe prowadzą m. in. pracow­
nicy naukowi Instytutu Nauk

Społecznych AGH. W obozie prze­
bywa czołowy aktyw naszej or­
ganizacji który przygotowuje się
do działalności w nowym roku a-

kademickim. Tematem zajęć są
m. in. podstawy nauki Marksa i

Lenina, ich interpretacja i umie­
jętność propagowania. Uczestni­
kom zapewniono bieżącą informa­
cję polityczną o aktualnych pro­
blemach i mechanizmach, wspól-

Na zbliżającą się niedzielę
chcemy polecić wycieczkę

do miejscowości, której walo­
ry turystyczne są od dawna
znane. W ostatnim okresie Ty­
niec przestał jednak być tłum,
nie odwiedzany przez turystów,
A szkoda, bo można tam mi­
ło spędzić czas. Okolice Tyń­
ca są bardzo ciekawe, ale naj­
większą atrakcją jest zbudo­
wane na wapiennej skale o-

pactwo. Początkowo był tutaj
zamek obronny na drodze han­
dlowej w dolinie Wisły. Poło­
żone 40 m nad korytem rze­
ki mury ułatwiały odparcie
ewentualnego najazdu. Cieka­
wostką jest znajdująca się na

dziedzińcu głęboka studnia. W

początkach lat sześćdziesiątych
prowadzono na tym terenie

prace wykopaliskowe. Znale-

Gazeta proponuje

Tyńca
ziono wtedy dobrze zachowa­
ny kielich romański, który
jest obecnie ozdobą skarbca
na Wawelu.

Miłośnicy wspinaczki gór­
skiej mogą trenować na wa­
piennych skałkach, ale kąpieli
w „perle” rzek polskich po-

CO,GDZIE
KIEDY?

SIERPNIA

Alfreda

PIĄTEK

17, 19.15. SZTUKA: Żółta łódź

podwodna (ang., 14 lat) — 10, 12,
TĘCZA: Agent o dwóch

(fr., 1. 14) 17, 19.30. U-

Dziewczyna z pistole-
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

16, 18, 20.
twarzach
CIECHA:
tem (wł„
UGOREK: Bohaterowie Telemar­
ku (ang., 1. 14) 17, 19.15. WANDA:
Buntownik bez powodu (USA, 16
lat) — 10, 12.30, Łowcy skalpów
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WARSZAWA: Angelika i sułtan
(fr., 16 lat) — 15.45,’ 18, 20.15. WI­
SŁA: Na tropie sokoła (NRD, 1.

14) 11 — Bunt na Bounty (USA,
1. 14) 15.45, 19. WOLNOŚĆ: Zycie
w Battersea (ang., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15 WRZOS: Cztery damy i
as (fr.,' 18 lat) — 15.45, 18, 20.

ZUCH: Zwariowałeś Toni (czes.,
14 lat) — 17 . ZWIĄZKOWIEC:
Wielki wąż Chlngachgook (NRD,
11 lat) — 17, 19.

niom śląskim (9—15). ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): (10—14).
KTF (Boh. Stalingr. 13): Venus 70
— akt i portret (10—21). ETNO­
GRAFICZNE (Wolnica 1): (11—15).
MUZ. MŁ . POLSKI (Tetmajera
108): (11—14). PAWILON WYST.

(Pl. Szczep. 3): III Biennale Gra­
fiki (13—20). TPSP (Al. Róż 3):
malarstwo Pawła i Krzysztofa
Bielca (11—18). MUZ. LENINA

(Topolowa 5): (9—18). MUZ. LOT­
NICTWA (Czyżyny): (10—14).
PODZIEMIA kość. św. Wojciecha:
Dzieje Rynku krak. (10—18).
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): (10—13). KLUB MPIK (pl.
Centralny): wyst. fotogr. W. Kla-

ga (10—21). KLUB MPiK (Jagiel­
lońska 1): wyst. obrazów i kili­
mów futrzanych M. Szopińskie-

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1) — Gorki: Sceny z miasta po­
wiatowego — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI (Karmelicka 4) — Jarecki:

Wódko, wódeczko — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): My chcemy
tańczyć

HUCIE

Barbarella
20.15. ŚWIT
złoczyńców

(poi., 11 lat) — 15, Stworzenia (fr.,
16 lat) — 17, 19. ŚWIATOWID D.
SALA: Jak ukraść milion dola­
rów (USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.

ZIELONKI — Krakowianka:

Pollyanna.
WIELICZKA

patra.
SKAWINA — Junak: Szalony

koń. Hutnik: Przeciw Wranglowi.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

KINA W NOWEJ

ŚWIT D. SALA:

(wł„ 16 lat) — 15.45, 18,
M. SALA: Wyspa

Górnik: Kleo-

APOLLO: Jak rozpętałem II woj­
nę światową s. II i III (poi., 14

lat) — 16, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Sidła (ang., 16 lat) — 15.45. KI­
JÓW: Jesień Cheyennów (USA,
14 lat) — 16.30, 19.30. KULTURA:

Czterej pancerni III s. (poi. 7 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Rzeczpo­
spolita babska (poi. 14 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Sami

(poi. 14 lat) — 15.30 Starsza pani
bez godności (fr. 16 1.)
19.30. MIKRO: Angelika wśród

piratów (fr. 16 lat) — 16, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: „Święty zastawia

pułapkę (fr. -wł., 14 lat) — 14.45,

15.45,
swoi

17.30,

WAWEL: (12—18). SUKIENNICE:

(10—15). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 9): poi. mai. i rzeźba do
1764 r. (10—15). DOM MATEJKI

(Floriańska 41): (12—18). NOWY
GMACH (3 Maja 1): (10—15). HIS­
TORYCZNE: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa. Rynek Gł. 35:
25 lat rękodzieła artyst. Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. Franci­
szkańska 4: Kraków — powsta­

Sezon ogórkowy przychodzi co

roku latem. Spróbujmy po krotce

podsumować działalność upow­
szechniania kultury przez placów­
ki zawodowe w miesiącu lipcu.

Teatry podzieliły się urlopami i
nie było wielkiego przestoju w ich
działalności. W miesiącu lipcu
Teatr Stary prezentował trzy po­
zycje, kameralne — również trzy,
Ludowy — pięć i Groteska — trzy.
Frekwencja utrzymywała się na

średnim poziomie, jedynie w Ka­
meralnym wzrosła o 25 proc. Do­
bór repertuaru może nie był naj­
bogatszy, ale ciekawy.

Uwaga estrady skupiła się wokół

organizowania imprez związanych
z obchodami Święta Odrodzenia.
Trzeba tu wymienić duży pro­
gram, który stanowił oprawę aka­
demii wojewódzkiej. Niemałym
powodzeniem cieszyły się wystę­
py Marka Grechuty i zespołu Ana-
wa w oryginalnej scenerii dzie­
dzińca Muzeum Archeologicznego.

Mała kronika
• Krakowski Dom Kultury (Ry­

nek Gł. 27) przyjmuje wpisy na

kursy tańca towarzyskiego dla

początkujących i zaawansowa­
nych (tańce standardowe Amery­
ki Łacińskiej oraz najnowsze
przeboje). Informacje: sekretariat
KDK (godz. 15—20), tel. 232-65 .

Podobał się recital Marty Stebnic-

kiej w klubie MPiK. Tego rodza­
ju koncertów mamy w naszym
mieście stanowczo za mało. Na­
wet krakowscy artyści (ci naj­
lepsi) występują w Krakowie nie

częściej niż parę razy w roku. W
sumie na 53 imprezach estrady by­
ło ponad 25 tys. widzów; nie jest
to zbyt wiele.

Do powyższych liczb można do­
dać jeszcze występy w lokalach

gastronomicznych oraz

obcych przedsiębiorstw estrado­
wych, które jednak przysłały nam

pospolitą chałę. Zupełnie fatalnie

wypad! montaż „Dziś do ciebie

przyjść nie mogę”.
Miłośnicy sztuk plastycznych

ucztują w salach pawilonu BWA
i Pałacu Sztuki, podziwiając pra­
ce III Międzynarodowego Bienna­
le Grafiki. W czerwcu odwiedzi­
ło ekspozycję, aż 32 tys. osób, ale
w lipcu już tylko 9. Plastyka jest
wciąż za mało upowszechniana.
Dziwnym zjawiskiem jest świecą­
ca pustkami Galeria „Pryzmat”,
położona przecież bardzo blisko
centrum i prezentująca zazwyczaj
interesujące, dobre prace.

Pewne sukcesy notują muzea:

Historyczne, jak już informowa­
liśmy, otwarło wieżę ratuszową,
gdzie średnia frekwencja wynosi
ponad 500 osób dziennie. W in­
nych placówkach frekwencja nie

odbiegała od norm. (1)

imprezy

Unieważnia się zgubioną pieczątkę o brzmieniu: —

„Podhalańska Spółdzielnia Owocarsko-Warzywnicza
im. J . Marka w Limanowej Sezonowy Punkt Skupu
Owoców w Jodłowniku”.

smutnym obrzędzie pogrzebowym mojego
ukochanego Męża

Wszystkim, którzy okazali mi pomoc, współ­
czucie i w dniu 10 sierpnia 1970 r. wzięli udział
w

RUDOLFA WALICHRADA
Unieważnia się zaginioną pieczątkę podpisową o tre­
ści: „Kierownik Dzielnicowej Służby Drogowej Stare
Miasto w Krakowie — Jan Urbański”.

szczególnie Ordynatorowi dr Zdzisławowi

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Automatyzacji i Mechanizacji Przemysłu
Metali Nieżelaznych „ZAM” Kęty — zatrudnią na

stanowisku kierownika galwanizerni MGR INŻ. lub
INŻ. CHEMIKA, posiadającego minimum 5 lat prak­
tyki w zakresie powłok galwanicznych. — Możli­
wość otrzymania mieszkania w budynku zakłado­
wym. — Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela
Dział Kadr i Szkolenia — Kęty, uL Kościuszki 111,
tel. 67, wewnętrzny 511.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Gdowie — zatrudni natychmiast w restauracji
„Słoneczna” w Gdowie:

KIEROWNIKA RESTAURACJI — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne lub ogólnokształ­
cące i 5 lat praktyki w zawodzie,

SZEFA KUCHNI — kuchmistrza, wymagane wy­
kształcenie — zasadnicza szkoła gastronomiczna i 4
Jata pracy na stanowisku kucharza lub wykształ­
cenie podstawowe i 1 lat pracy w danym zawodzie.

Do omówienia warunków pracy i płacy niezbędne
jest osobiste zgłoszenie się, z odpowiednimi doku­
mentami, w Zarządzie Spółdzielni, codziennie w go­
dzinach 7—10. K-7080

a

Pilchowi i całemu Personelowi Szpitala Powia­
towego w Oświęcimiu, Dyrekcji i Radzie Za­
kładowej Zakładów Chemicznych „Oświęcim”
i Kierownictwu Zakładu Projektowego w Oświę­
cimiu, jak również Koleżankom, Kolegom
i Przyjaciołom — składam tą drogą serdeczne

podziękowania.
ŻONA z CÓRKAMI

ŁADOWACZY I KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
z1iII

„praga”.
Miejskie
wie, ul.

Kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów

„skoda” i „star” — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Krako-
Nowohucka L

f

lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW,
lub TECHNIKÓW INSTALACJI SA-

lub TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

lub TECHNIKÓW KOMUNIKACJI

W miejsce knajpy
Restauracja „Krakowska” — to

jeden z nielicznych już lokali w

naszym mieście cieszących się
tzw. niedobrą opinią wśród kon­
sumentów.

Mała sala, przepełniona po brte-

gi zwolennikami piwa. Tutaj na

pewno padają rekordy ilości wy­
pitych kufli „dużego jasnego”.
Zapijaczone twarze, scenki ro­
dzajowe typu: kupcie państwo rę­
kawiczki, ładne, nowe... za stó­
wę. Towar oferował młody czło­
wiek, chętnych nie było.

A przecież do toj restauracji
trafiają nie tylko piwosze ale i

ci, którzy chcieliby zjeść obiad

czy kolację. Mieszkańcy nasze­
go miasta, którzy mieli kiedyś
okazję korzystać z restauracji ża­
lą się, że konsumując narażeni

byli
cych
łach
kano

na podziwianie spacerują-
po posadzce, ścianach i sto-
— karakonów, które spoty-
również na... talerzach.

Wspólnie z przedstawicielami
Stacji Sanitarno - Epidemiologi­
cznej dzielnicy Stare Miasto od­
wiedziliśmy restaurację. W wy­
niku kontroli stwierdzono: brak
siatek w górnych partiach okien.
Brudne lodówki sprawiały wraże­
nie nie mytych od kilku tygod­
ni, pochlapany piwem bufet na

pewno nie dodawał apetytu konsu­
mentom, raziły niedopałki papie­
rosów pogaszonych pod ladą bu­
fetową. Zagracona do granic osta-

teczności część podwórca należą­
ca do restauracji również nie da­
wała powodów do zadowolenia. Z

braku odpowiedniego zaplecza
tam właśnie na świeżym powie­
trzu obiera się ziemniaki w po­
bliżu gruzu pozostałego po na­
prawie windy (nieczynnej już w

dodatku), a nie wywiezionego od
kilku tygodni, w otoczeniu nie

wymytych pojemników na odpa­
dy, z których ulatywały roje
much. Zaniedbania te były i są

wynikiem braku odpowiedniej
troski ze strony kierownictwa o

czystość lokalu a także lekcewa­
żeniem przepisów sanitarnych
przez personel.

Ponieważ restauracja nie speł­
nia wymogów stawianych jej
przez konsumentów, można by w

jej miejsce zorganizować tutaj bar

szybkiej obsługi z daniami taki­
mi, jak: gołąbki, bigos, flaczki

itp. Za tym wypowiadają się pra­
cownicy wielu instytucji, w któ­
rych pobliżu znajduje się restau.

racja. (do)

KOMUNIKAT

TELEWIZOR
na raty

300-500 zł

PIASEK i POSPÓŁKĘ
o granulacji do 40 mm, sprzedaje
odbiorcom państwowym i prywat­
nym — PUNKT EKSPLOATACJI
KRUSZYWA WYŻSZEJ SZKOŁY

ROLNICZEJ —

w Krakowie, ul. RYBNA
(za wałem Wiślanym) — tel. 245-42

leelć nie możemy. Jest to w

tej chwili brudny kanał prze­
mysłowy. Warto jednak, o ile

pogoda dopisźe, opalać się na

okolicznych łąkach. We wsi

znajduje się także ostoja dla

zgłodniałych turystów — do­
brze zaopatrzona gospoda i ka­
wiarnia.

Dojazd do położonego 9 km

od Krakowa, Tyńca jest bar­
dzo dogodny. Z Rynku Dęb­
nickiego jedziemy autobusem

miejskim nr 213. Niegdyś pły­
nęło się z Krakowa statkiem

wiślanym, ale ostatnia po­
wódź 1 to przedsięwzięcie
utrudniła. Wracać można cie­
kawym szlakiem pieszym: z

Tyńca do Skawiny (około 6

km), a stąd pociągiem lub au­
tobusem. Życzymy przyjem­
nego wypoczynku, (wam)

PROGRAM I

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 35. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. PEDIATRYCZNY:
Prokocim. CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

.i przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-01,
625-50,
209-01,
422-22,

395-02
657-57
205-77
417-70

6.90 Dziennik. 6 .10 Muz. 6.30
kurs jęz. ros. 6 .45 Kalendarz

diowy. 6.50 Muz. 7 .00 Wiad. z kra­
ju 1 ze świata. 7.20 Muz. 7 .50 Gimn.
8.00 Wiad. 8.05 Pięć minut o go­
spodarce. 8.10 Piosenka sierpnia.
8.14 Muz. 8 .44 W kilku słowach.
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania. 9.00 Muz. wł. 9.40 Dla

przedszkoli: „Nad jeziorem”. 10.00
Wiad. 10.05 „Najeźdźcy” — fragm.
pow. J. Dobraczyńskiego. 10.25
Koncert PR 1 TV. 10.50 Mel. lud.

Melodie i piosenki. 11.45 Po-
w gospodarstwie domowym.
Kom. o st. wód, 12.05 Z kra-
ze świata. 12 .25 Więcej, le-

taniej. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Piosenki A. Zielińskie­
go. 13.20 Swojskie melodie. 14 .00

Rep. „Zielone spotkania”. 14.20
Koncert. 15.00 Wiad. 15.05 Radio-
ferle z piosenką i plecakiem. 16.00
Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30

Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Magazyn Muz. Młodzie­
żowej. .18.50 Muzyka 1 aktualności.
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Dzien­
nik. 20.25 Koncert. 20.47 Kronika

sport. 21.00 Ze wsi 1 o wsi. 21 .15

Zespół B. Hardego. 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu. 21.30 „Teoria
równowagi” — słuch. 22 .00 Maga­
zyn stud. 23.00 Dziennik. 23.10 O co

tu chodzi? 23.15 Koncert muz. poi.
24.00 Wiad. 0.05—3.00 Program z

Gdańska.

PROGRAM II

Lit.
Ra-

Aud.
Pro-

6.20

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74.

Konopnickiej 3. Pstrowskiego 27,
N. Kuta: al. Rewolucji Paźdz. 6

(tlen).

5.00 Muz. 5.30 Dziennik. 5 .40
dla wsi. 5.50 Pieśni lud. 6.00

ponujemy, informujemy..
Gimn. 6 .30 Dziennik. 6 .40 Publicy­
styka międzynarodowa. 6.50 Mu­
zyka i aktualności. 7 .15 Pog. 7 .16
Tr. z Rzeszowa. 7,30 Wiad. z kra­
ju i ze świata. 7.50 Piosenka sier-

Kierownictwo 8-klasowej Szko­
ły Nr 7 dla Pracujących w Kra­
kowie ul Modrzewskiego 21 roz­
poczyna z dniem 17. bm. w godz.
od16do18wpisydoklas:6,7I8

z nowym programem nauczania.
W szkole tej istnieje ponadto je­
dyna 1 ostatnia na terenie miasta
możliwość ukończenia w br. szko­
ły podstawowej po klasie 7, po­
nieważ prowadzi się jeszcze je­
den oddział klasy 7 (tylko dla do­
rosłych, pracujących) z wygasa­
jącym w br. szk. starym progra­
mem szkoły siedmioklasowej.

Dojazd do ul. Modrzewskiego
tramwajami: 2, 11, 12 oraz 5, 9 1

15. Oba przystanki pod samą szko­
lą.

WYPADKI, KRAKSY
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 80 osobom. • Na skrzyżo­
waniu Rynku Gł. z ul. Jana sa­
mochód osobowy ,,warszawa” po­
trącił M. Hermę 1. 42, zam. Strze.
lin woj. wrocławskie. Potrącona
doznała złamania podudzia lewe­
go. • Na ul. Długiej motocykl
potrącił S. Stefanika 1. 74 zam.

Mazowiecka 106/7. Potrącony do­
znał urazu ramienia lewego, (c)

KOPARKĘ
FREZUJĄCĄ

typu „Bleichart”, odda w najem, na czas

nieograniczony, Zarząd Robót Specjali­
stycznych PPB HiL. — Zgłoszenia nale­
ży kierować pod adresem: Zarząd Robót
Specjalistycznych Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im. Lenina —

Kraków 28, skrytka pocztowa 42, wzgl.
telefonicznie pod nr 423-60.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni w Biu­
rze Projektów Organizacji Robót pracowników in­
żynieryjno-technicznych z terenu Krakowa o nastę­
pujących specjalnościach:

INŻYNIERÓW
INŻYNIERÓW

N1TARNYCH,
INŻYNIERÓW

LĄDOWEGO,
INŻYNIERÓW

— na stanowiska projektantów i starszych projek­
tantów (wskazana jest praktyka w biurze projektów).

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni INŻYNIERA
Iłtsb TECHNIKA MECHANIKA oraz INŻYNIERA lub

TECHNIKA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na sta­
nowiska starszego inżyniera w Dz.ale Głównego Me­
chanika, w Dziale Produkcji i w Dziale Techniki.

Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie
downictwie.

Przedsiębiorstwo zatrudni również
z terenu województwa krakowskiego
fizycznych: MURARZY, CIEŚLI,
ZBROJARZY, TYNKARZY,
RŻY, BLACHARZY, SZKLARZY, DEKARZY, ŁA­
DOWACZY, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW, MASZYNI­
STÓW ŻURAW! SAMOCHODOWYCH i SAMOJEZD­
NYCH, MASZYNISTÓW SPYCHAREK, TOKARZY,
JAALARZY KONSTRUKCJI STALOWYCH, ROBOT­
NIKÓW TRANSPORTOWYCH, MONTERÓW INSTA­
LACJI SANITARNYCH, MONTERÓW ROBÓT ELEK­
TRYCZNYCH, Ślusarzy - monterów kon­
strukcji STALOWYCH, BRUKARZY, ROBOTNI­
KÓW DROGOWYCH i TOROWYCH, KOPACZY oraz

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn z ukończonym 18 rokiem życia) do robót

! ziemnych, betonowych, transportowych, torowych
; drogowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie,
— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro­

dzenia z funduszu mistrzowskiego i dodatkowe­
go funduszu premiowego,

— uprawnienia do nagród z funduszu zakładowe­
go, po półrocznej pracy,

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych I kategorii,

— wyżywienie po zniżonych cenach w stołówkach

Przedsiębiorstwa,
— bezpłatne leczenie i opiekę lekarską we własnej

przychodni przyzakładowej,
— możliwość zdobycia zawodu poprzez uczestnic­

two w kursach wewnątrzzakładowych 1 uczę­
szczanie do szkół wieczorowych,

*- możliwość korzystania ze zorganizowanego
przez Radę Zakładową wypoczynku świąteczne­
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu Kultury.

Zamiejscowi kandydaci do pracy mogą otrzymać
bilet kredytowany na dojazd do Krakowa, w Wydzia­
le Zatrudnienia Rady Narodowej właściwej dla ich

miejsca zamieszkania.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się 2 dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez­
pieczeniową (o ile kandydat już pracował) ostat­
nim świadectwem szkolnym i świadectwem zawo­
dowym (dotyczy robotników kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach od 7 do 15.

Dojazd sprzed Dworca

tramwajem linii nr 4 do
ku przed Walcownią.

zUZPwbu-

natychmiast,
i pracowników
BETONIARZY,

SPAWACZY - SLUSA-

Głównego w Krakowie

przedostatniego przystań-

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW

OKRĘGU KIELECKIEGO

w KIELCACH, d. KRAKOWSKA nr 62

uprzejmie zawiadamia, że JUŻ PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

na naprawy główne
SAMOCHODÓW «ŻUK»

do wykonania w roku 1971.

Zainteresowani proszeni sq o pisemne zgłaszanie swych
potrzeb w zakresie napraw pod wyżej wskazanym adresem,
podając przybliżony termin naprawy. Gwarantujemy szybkie

i solidne wykonanie zlecenia K-7179

Praca

POMOC domowa do mał­
żeństwa z chłopcem I-let-
nim — potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Inż.
Włodzimierz Masłowski,
Sosnowiec, ul.. Czerwone­
go Zagłębia 15/14, telefon

66-41-68. K-7105

Nauka

KURSY
na tytuły kwalifikacyjne:

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ —

we wszystkich zawodach,
prowadzi Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99 . 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Sprzedaż

rytmie
Radio-
Molie-

Bułha-
Studio

SZCZENIAKI
_

ow­
czarki niemieckie, 4-mle-
sięczne, rodowodowe, po­
leca E. Pietsch, Prudnik,
ul. Marchlewskiego 16.

Na UKF 66,75 MHz — z Kr. (lok.)

p

Rzeszów - Warna - Burgas - Rzeszów
w drugiej połowie sierpnia oraz we wrześniu 1970 r,

pnia. 7.54 Muz. 8.25 Pog. 8 .30 Wiad.
8.35 Tańce symf. Dworzaka i
Brahmsa. 9.00 Z gitarą przez ra­
mię. 9.30 Wiad. 9 .35 Z życia Zwią­
zku Radź. 9.55 Koncert Ork. Mand.
10.25 „Krajobraz z tarniną —

fragm. pow. Wł . Ogrodzińsktego.
10.45 A. Bruckner: IV symf. E-dur

„Romantyczna”. 11.55 Kom. o st.
wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 „Miasta Polski Południowej”.
12.40 Aud. reg.: „Sabałowe baja­
nia” — aud. IV. 13.05 W

sport. 13.20 Mel.* lud. 13.30

reklama. 13.40 „Zycie pana
ra” — fragm. książki M.
kowa. 14.00 Wiad. 14.05
Wczasowe. 15.00 Koncert Chóru a

capella PR i TV. 15.20 Z płytoteki
rozrywkowej. 15.45 Utwory fort,
komp. poi. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 „Ale za to nie­
dziela” — rep. 17.15 Elektryczne
rytńiy. 17.25 Koncert życzeń. 18.10
Dziennik krak. 18.20 „Sonda” —

przegl. ekon.-społ. 19.00 Echa dnia.
19.15 Uniw. Radiowy. 19.30 Kon­
cert Symf. 20.17 Dysk. lit. 20.37
D.c. koncertu. 21.22 Wiersze Zb.

Jerzyny. 21.32 Koncert rozrywk.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22 .30 Koncert Ork.

Łódzkiej Rozgł. PR . 23.10 Studio

Rytm. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

16.05 Muzyka baroku. 16.25 „Va-
demecum dla nerwowych” — tel.

10.00 Zeznanie — film USA. 16.45

Program dnia. 16.50 Dziennik. 17 .00
Teleferie. 18.30 Kronika (Kr.). 18.45
Wszechnica. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Toczący się kamień
— nowela film. fr. 20.30 Kraj.
21.10 VII Tel. Festiwal Teatrów

Dramat.: M. Badżijew — Pojedy­
nek. 22 .40 Dziennik. 22 .55 Program
na jutro.

PRZEDSIĘBIORSTWO

S MIĘDZYNARODOWYCH
PRZEWOZÓW SAMOCHODOWYCH

zawiadamia dysponuje jeszcze pewną ilością
miejsc w autokarach obsługujących regularną linię

Informacje i sprzedaż biletów:

Biura podróży
CBOP PKP Polres — Warszawa, al. Jerozolimskie 44

PEKAES - Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 20-32-35.

KURSY
RADIOTELEWIZ Y JNE

i KINOOPERATORÓW
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

teł. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KURSY
operatorów spychaczy

i koparek — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 600-99, 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

INTROLIGATORSKĄ ma-

szynę „nożyce”, narzę­
dzia, marmurkl — sprze­
dam. Stefania. KruhlLk —

Kazimierza Wielka, blok
Am.15.

W najbliższą niedzielę «Lajkonik> wypłaci
za 5 trafień - ponad 400.000 zł
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